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Wiedtńika półurzędow,1 Presse ii osobnym 
i rtyknle rtrackL uwagę na to, że w łonie mło 
dzież? niemieckiej, uczącej się ni uniwei sytetach 
austrjackwb, wzmagają sie coraz bardziej snti- 
auitrjaekie prądy .bstratonjąo od rachór mię
dzy anaemioką młodzieżą czeską, podnosi Presse 
tę ważniejszą może cd tamtej okoliczność, że 
między młodzieżą uniwersytetu wiedeńskiego pa
nuje ruch w najwyższym stopniu niepatrj etyczny. 
I tak na uroc: vsH inauguracji roka szkolnego 
świeciła wspaniała aula wied u kiego uniwersy
tetu pustkami. — W ostatnich dniach pojawiła 
■lę we Wiedn u broszura prrf. Ludwika Fleiaoh- 
nera ) t.: „Narodowe prądy", która rzuct, wła
ściwe t wi»tło na agitacje prowadzone między 
niemiecką młodz eżą szkolną i przed&t wia, : jat 
wielkie niebezpieczeństwo dla Austrji z tej strony 
grozi.

Oto, tą ludz:e, Którzy umieją przyciągną 
młodzież do siebie i pod puzotesi krzewienia 
niemieckiego duuba narodowego, wpajają w nią 
zamiłowań i czi śó bałwochwalczą dla wszyst
kiego co pruskie. Tym pjrzewódzocm młodzieży 
austrjackiej, ó kto yen jednym jest Schoenerer, 
pomagr dzielnic pewni, część piaty wiedeńskiej 
i prowincjonalnej, która przy każdej sposobno 
<rci gdzie tylko może wychwala urządzeniu pra
skie i robi z Bism&rka bożyszcze narodowe, a 
zyskując już przer tc Lympatje, że antisemityzn. 
także jedną część jej programu, przynajmniej 
pozornie, stanowi, podkopuje poczucie przynale 
mość te; młcdrieży dc państwa auahj .̂ckiegi i 
Wzbndzr w niej tęsknotę do idei p. ństwa wicl- 
•co-iuemieckiego. Autor broszuty k'>nstsłu;e da
lej, że proca tego rodzrju dzienników, niestety i 
znaczni część profesorów uniw arsyiętós. i szkól 
■radnlcb taki mm wpływ na młodzież wywiera. 
Młodzież .ŁłcL . m tego zamiast eię nozyć, poli- 
tykuje, a ta zaraz: polltykorrania ogarnęła już 
>»wet iczm Iw siódmej i ÓBmej klasy szkół gi- 
*«!l .zj sinych — Agitacji, ta raiędzy młodzieżą 
odbywr się dość jtwnie; skutkiem jej widzia! 
się unr:ater Gsutoch spowodowanym wuieść w 
Radz e państwa projekt ustawy o siowur&ysze- 
aiaofc akademickich, Ltóry odrzucono jako za- 
n«idto rurowy. To odrzoceJe projektu ministr- 
G^utscha przypisuje prof. Fle schner stronniczej 
polityce parlamentarnej i ostrz ;gr przed zgub
nymi skutkami tycb_,n»rodowo-niemieckich* agi- 
tacyi między młodzieży, która kiedyś urzędy 
publiczno piastować b°df,ie, a zs rz’ .ól i uni
wersytetów tylko nienawiść dia Austrji wynosi.

zgodJe z dcmowem prawem wirtembersuicm, za 
siąść na tronie nie może. Innych członków kró
lewskiego domu, wyznających luteranizm, nie 
ma, zatem korona przeszłaoy na linję młodsza, 
katolicką. Wypadło tedy tak, jak gdyby w jej 
interesie uczyniono zamach. Dzienniki nie odwa
żyły się wprawdzie oskarżyć o współudział w 
zbrodni kthążąt młodszej linji, ale za ta szeroko 
się rozpisywały o tern, do czego to zaczynają 
prowadzić agitacje katolickie, wszy ikie o . e 
wiece, memorjały, listy pasterskie, cała polityka 
centrum! Oto, fanatyzm tię budzi, zaczynają 
powstawał spieki z zamiarem wymordowania 
protestanckich książąt. To są początki, a cóż 
potom będzie, jeżeli rządy z“ wc a” i nie po
myślą o {.krępowaniu „podziemnych8 katolń k ch 
robót 1...

Tak dekli mowały dziennik:', glos nie libe
ralne. Tu i ówdzie już się odezwały głocy, że 
ktn wie czy nie byłoby dobrze wydać jakąś wy- 
jątkoue ustawę, tak samo zakazującą propagandy 
katolickiej, jak ustawa sntisoojai,styczna zakazu
je propagandy demokra.ycziio-sccjalnej. Nie po
myślano, bo rnuże pomyśleć nie chciano o tern, 
że przecie śledztwo nic jeszcze nie wyk-yło i nie 
ma nawet żadnej pewności, że pierwszo doniesie
nie o zeznaniach zbrcun" rzn było prawdziwe. 
Trafita się dobra sposobność do podburzenia na 
katolików, da rzucenia na nich cieniu, — j»kż:3 
z niej nie sko-zystsc! A potem, choćby spr&wa 
zamachu inny wzięła obrót, toć już wrażenie zo
stanie.

Dziś już z pewnością wiadome, że się zp- 
machu dopujcił luter, Marcin MiiUer, syn fabry
kanta z 06thiingeuu, a zatem upadają wszystkie 
wymyślonr motywa zbrodniczego czynu, lecz 
bióż rdoła ccfaąć to, co wypisywano na k?.to- 
lihói, I

Przed kilku dniami telegram doniósł o za
machu wykonanym na księciu Wilhelmie, do 
Bmiemunym następcy w’rtembersh:ego tronu. Ja- 
ki£ człowiek, który się podi ł za czeladnika 
rymarskiego z U lmn i nazwał się Hermanem 
Kiaiberem wystrzelił do księcia, jadącego z żoną 
\a nabożeństwo w kitBze, lecz chybił. Policja 
natychmiast areBztow&ła zbrodniarza i oddała go 
w ręce mLwirenta.

Tego Bamegc dnia wszystkie wieczorne 
dzienniki w całych Niemczech tab przedstawiły ] 
tę sprawę, wrzekomo na podstawie pierwszych | 
zeznać zbrodniarza, uczynionych w przyt mnoic: 
księcir Wilhelma: „Przyczyną sami.oh u nie była 
aadna osobista niechęć, ani spisek anarchistycz
ny. Zbrodniarz oświadczył, że ma spćlników, lecr 
ich nie wymieuł; zezna, tylko, że kompanja ta 
uicb łotrzyków jas on postanowiła wymordować 
protestancki dom bróliwski, aby na tronie kato
lickiej Wirtemburgji zasiadł nareszcie król jednej 
z poddanymi wiary . Rzeczywiaoii i, t .kby się 
itaio, gdyby zamach się udał Es. Wilhelm, sy 
ncwieo bezdzietnego i starego króla Karola, 
jedyny jege spadkobierca, ma tylko córkę, która

Oportunittyczni republikanie we Fiaucji wy- 
su ngli projekt reformy ustawy prasowej z r. 1881. 
Wówczas, w lutym, uchwalono bezgraniczną wol
ność pr isy, wychodząc z t< go założenia, że przez 
driennik przenifwia naród, którego zdacie, choć
by nawet było bardzo szkodliwe i obrażające in
stytucje lub jednostki, krępowane być nie może. 
Niech prywatna krzywda idzie ns ołtarz wclao- 
ści ogólnej t Minęło zaledwie lat ośm i oto się 
przekonsno że za przyczyną dziennikarstwa ni- 
ma we F-ancji człowieka, na któregoby nie rzu 
cono błotem najohydniejszych zarzutów. Przez to 
w narodzie zaczęła upadać wiara we własnych 
ludzi, we własne społeczeństwo — objaw nad
zwyczaj niebezpieczny. Postanowiono tedy nało
żyć lekki hamulec na prasę. Wediug projektu 
ułożonego przez Jaljus^a Simona i Reius ha, 
dzienaiki będą. pod iiągcięte ped ogólny kodeks 
i tak samo karane, jak jednostki, sle w stopniu 
cokolwiek wyższym, mianowicie namaść w dzień- 
ni‘iu będzie uważana i karana tak, jak napaść 
prywata®, ale zrobiona w publicsnem nTejsor, w 
przytomność. Możnego grona osób, a to dla te
go, że dziennik ma szerokie k- ła czytelników, 
którzy ową napaść przeczytają. Radyk« Ina i bu- 
lanżersba praia przyjęły ten projekt bardzo nie
przychylnie. Ląizą go z usiłowaniami stworzenia 
kompromisu um.aikow.nno-republikańskiego z mo- 
nsrcniitami i dow.d ą, że przyszły parlament 
będzie wt treznym. Udano się do Ficqueta po 
zdanie, lecz ten arcykapłan radykalizmu oświad
czył Łu ogólnemu przeraź*.nu radykalistów, że 
już dawno był przeko' aay o konieczności trakto
wania dzienników podług ustaw obowiązujących 
wsrystkie inne instytucje i osoby. Tę podnto-ńoną 
swestję prasową iwazają wsz^dzm w Europie za 
objaw powrotu f ascuskiego społeczeństwa do 
zdrowia.

Według doniesienia Tv.ni su z Konstantyno
pola, ks. Bisma.k zawiadomił Porfcę, że w roz
mowie jego z carem nia była ani słówkl a* po 
luszona żadna sprawa bałkańska, 7 ogóle zaś 
ogólne położeń'j rzeczy bynajmniej się nie zmie
niło wskutek aoby‘u carskiego w B ;rliaio. Cjs^z 
Wilhelm powiedział carowi, że zamierza odwie
dzić sułtanj, oo Aleksander III przyjął do wia
domości z pewnem z&do„dnieniem i prosił cesa - 
rza oświadczyć sułtanowi, że on (oar) żywi dk 
p d;' zach1 wysoki szacunek i uo uoie przyjaźni. 
Niezmienność położenia rzeczy po rewizycie na
leży rozumieć tylko w stosunku do treści spraw,

assma

przcdewsŁystkicm bałkańskich, bo co do humo
rów, to eą one lepsze.

Ossereatore Romano — urŁędowy dziennik 
Watykanu — dcausi, że na rozkaz Ojca świętogo 
wydany będzie duży tom dokumentów w sprawie 
rzymskiej zawierający noty dyplomatyczne, tatar 
macje, poufne listy tych panując;, ch, którzy sło
wami pro to stajali przeciw krzywdom wyrządzo
nym Apostolskiej Stolicy, lecz w gruncie rzeczy 
przyczynili się do obalenia władzy doczesnej. — 
Księga jest już złożona, ale opublikowanie jej 
zostawił Leon XIiI swemu uznaniu, kiedy nastąpi 
właściwa chwila Iw pukuzama Swi’ tu jak niecnych 
iitryg stał się Watykan ofiarą. Podobno znajdują 
eię w tej księdze listy Wiktort Emanuela do Pi
usa IX, w których en.zmarły kiól włoski hono
rem ręczył, će dopóki on nosi koronę, dopóty 
Papież może być spokojnym o awą posiadłość, 
choćby fakta pozornie inaczej świadczyły, Pius IX 
uwierr ył tym zapewnieniom — i wiadomo, jak na 
tom wyszedł.

Król Wilhelm holenderski znów ma się nie
dobrze, w:ęc uitychminit wynurzyła się znana 
krreteja luksemburska Utrzymują, że król jeszcze 
za życia, mianowicie przed nowym rokiem, za
mierza zrzec s;ę wielnoksiążęoej korony luksem
burskiej na rzecz ka pcia Nassauskiego. Z tego 
właśnr pcwodu prezydent luksemburskich mini- 
st-ów Eyschcn był kilka dni temu u ks. Nassau- 
skiegu w zamku Ilohenburg, a teraz udał się do 
Ilaagi, gdzie z królem układa akt abdykacji, 
k.óry będzie odczytany pized sejmem luksembur
skim, zwołanym na liBtopad. Wszelako według 
Anych wiadomości, w całej tej historji nie ma 
ani słowa prawdy, krom jeno togo, że król jest 
rzeczywiście chory; Eys:ben był n ks. Nassau
skiego aa polowaniu i o sprawie tronowej z nim 
aie mówił.
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Wiedeń 22 psździemika.

(?) Główny or^an contraMstów urządził so 
_>ic między innemi lapaść na rasz Bank krajowy. 
Oskarża go m anowicie, że lubo utworzony został 
głównie w tym celu, żeby chłopom kredytem po
magał, przecież sprzeniewierza się swojemu zada
niu i łam i, statuta, gdyż zaprzepaszcza fundusze 
tjlko w kisszemaoh szlachty, a d h  chłopów jest 
zgoła zamknięty. Tak to uczą się nasi nieprzyja
ciele całego żargonu napastniczego od n&szycL 
ekrsjoych UemcKratów. Niewątpr wie przy sprawo
zdaniu o Banku krajoyym zoitanie w Sejmie dzia
łalność jego należycie przedstawioną, w enem na
paście znajdą odparcie. Bank został utworzony 
dln kraju, nio z łś  dla jednej warstwy. Dckł&due 
pcdaiesieoia i wyjaśnienie dziaLlncści B^nku, pu 
tdiczeie i pi-d powagą Sajmu, jest bardzo pożą
dane ze względu na kredyt kraju. Przy tej spo
sobności może nie tawadz; przypomnieć, że Lie 
rcb- JflO u nas jeszcze pióby z taką organizacją 

kredytu dla cnłopów, fetóra, jodynie odpowiada 
etanowi kultury tej w^r-jtwy i jej potrzebom. Nie 
waham «ię wc de twierdzić, ża w dobrych z&mia 
rach podejmowane dzisłanie Towarzystw zalicz
kowych pód wiględem kredytu dia ludu wcale 
zbawienny- h owoców nie przynosi. Chłop u n&s 
nia dojrzał jesseso o tjle , źoby ułatwienie kredy
tu w gotówce Kyehod-ił i mu aa dobre. Znaczna 
część i6j gotówki 2 o staje {nie użyta, alo cdrazu 
zużyta, przejedzona, przejita i wyoaaa na zbyte
czna rzoczy. Bo nioch nikt nie i ądn,  i i  u ludu 
nia mu zbytku, że kobiety wiojakiy nie umieją 
grosza marnotrawić. Otóż Kredyt łatwy, te i dla 
Indu jast potrzebny, ale powinien by udzielany 
w n a t u r z e .  Chłop potrzebuje pieniędzy: na 
sphtę li hwiarskioh długów, ra  nbofe zasiewo«e, 
ca  p -eanosku na żyweość, na paszę d u  bydła 
• na zakupno bydła. Więc kredyt jedynie zdsowy 
Powinienby ty ć  tak ror^anirowany, żeby chłop 
<fji3tf-wał do rąk nie gotówbą, t  la za tę gotówkę, 
którę pożycza, żeby mu p : śreuniesono w spłacie 
długów, żehy mu dostarczono ziarna, czy paszy, 
czy krowy, czy konia- ż e  to jost możliwe, łatwe 
da zorganizowania, nic trudno byłoby wykazać; 
?fa “ aa byłaby zbawienne®, de wtedy krsdyt, był
by istotną produkcyjną pomocą, a nie p og om a  
nsem stan a majątkowego chłopa, tego wcale b li
żej udawadniaó nie potrzeba- Pozwalam Bobie

O teftks B i e w f e a i e i .
Bohaterka „Potopu". 

Ni tle poezji, powieści i komedji polskiej.
(S tudjum .)

(GiW dclssp.)
Wkrótce r o odjeździe księcia odebiał miecz

nik na nrągowiskc pokwitowanie ze znalezionych 
i zaDranyoh pieniędzy.

Rozpacz i złość miecznik, były gwałtafne, 
i .uwit zdołam je uspokoić Oleńka perswazją i 
nadzieją ucieczki, którą opierała na życzliwości 
togo samego c fic t i- który jej ju* raz tyle serca 
?*aza: Pomoc ta sawiodła biedką dnitwc^ynę,

to bowiem ofioei cudzoziemski, dla którego 
‘ Uzba j honor wojjkowy były bożyszczem sil- 

ąszem jik  wszystko; mimo więc uwielbienia 
P ęknej panny pozostał wtorny rczk. zom 

^  -  •pod̂ a. Zaróa ten dotknął boleśnie OJeń- 
nuuJ 1 na nią chwila rozp— y i zw<t

st mu wyrwała i« w -ść o obronie 
irinsm!, *®* RównvCzeSme Opatrzność ?“słs.ła 
zdob« n - ł>Cl”ta( i Lnusi Borzobobatej, którą

k-wski, a Bogujlaw oue- 
otoozci z_ po eceweffii aby Jf

Zestawienie ty^b dwu kobiet uwydatnia 
tylko topiej zachodzącą między niemi różnicę, a 
podobau nie mofnz tej różnicy lepiej określić 
jak slorumi ssmegoż Stankiewicza: a*edna (O 
hńis) miała powagę w duszy, głębokość " zuć, 
niezłomną wolę i roznm — druga przy dcbreiu 
seicu i czystości duszy była dzierlatką. Jedna z 
twe cicha] twara.y, jasnych warkoczów, z niewy- 
iłomonego spokcju i uroku wysmukłej postawy 
do starożytnej Psychy była podobną; druga istna 
czurnułtzLa, przypominała raczej cbocnłę, która 
nocami na aertepy ludzi wprowadza i z frasunku 
ich się Śmiejo8. J-tkża prswdziwy opis i ja! ln- 
giczne następstwo — pierwsza dla rybranyrh 
drug' . dla tłumu; zs: lotna Anusia wn«t opsno 
wuje serca wszystkich cfi.erów, a w: d-iona do
brem sercem i trochę rozumem Oleńki pokiero
wana, korzysta ze zd 'hyteg:> wpływa, aby wydo
być siebie i prayjsciółhe z T^urogó -y, a pned,“- 
wszystL>em odszukać B ibtaicz1, który tara sna
dniej owładnął jej sfreem, że się o - :e wcalf 
nia ubiegał. To też rozmowy dwu dziewcząt 
obracały się z?,wsie około dzielnego obrońcy 
Anus' a Oieńki, słysząc pochwały i uwielh.^nia 
Babiiiicss, mimowolne myślała o tym, „tłó.y 
tak samo miał siwe oczy, tak eatso mówił i ko
mendę miał na ostach, dziclmść w cbliczu — 
jeno buł au a nie miał, ni bojaźni Bożeja.

Nve dług trwała ta pociecha z Anusi, gdy 
los wojny «otaąl w ince Btrcojr Bi biniozj,, a Sa
kowicz ośv,i d .̂Zj. gję o rękę zalotnicy, przo-

stała ona na razie myśleć o uoiecice, a lubo 
nie ch lała małźeń -twa z zausznikiem Bogusława 
bc.wiła się dobrze, Oleńso tern smutniej za to 
wlońły s i , dn w niewoli i smutku. Od czasu 
do czasu dochodziły wieści — o zwycięstwach to 
Czarniecki?g:>, to Babinfcza, to innych pojedj ń ■ 
czyoh oddziałów Koafederackich; brew zawrzała 
w starym B llcwic^u i jedm j necy opuścił Tau- 
rogi, oznajmiając Oleńce listownie swoje posta- 
nowienre. I tę pi óbę zniosła dzielna d»:ewczyna 
równym umysłem, jUwito nt,wet dnmuif czoło 
Sikowiczowi, który ią posądza, o umyśli e wy
prawienie starca, nio mmej ciężka to oyłe dols. 
Monotonią Twarogów prz^*w»ły wcdomcści o 
p.z-igranych Radziwiłła, dziewczęta nabrały znó w 
ufności i obmyśliły ucieczką, do której dopomógł 
jedbn z < ftoerów zrl*o Lanych w in .ai, W tym 
celu zgromadził m ?y oddział, chcąc panny od- 
preradzió do oddziału Biile^bra Inb Babinicsa. 
To catntnie bardzo się podobało Auusi, ale losy 
zrsądsiły inaoaej, bo dostał? n% Jo obozu m:’e- 
oznikte, który je przyjąć z niekłamaną radością. 
Jafekoiwtak mieczu k był tera* w uwoim żywiels 
* ■ nie inną misi fantazję ’« ż  % TąurcgacL, to 
jednak Oleńka wnet wzięta komendę i nieznac;- 
me namówiła stryja, by .uszył ko Wodoktom i 
puszczom, gdzie pewniej i dalej od znienawidzo
nego Radziwiłła.

Anusia nie miała nic przeciw tema. Okazji 
ć * zawr cania głów i „pegrążania8 sero nie bra
kło w oddziale; w dodatku podobało się jej ba-

rzecz tę poruszyć przypom«uć, & mole referent 
sprawy bankowej, może grono pssłów włościsiń 
skich re Łca tę sprawę w^.ąć pod rozw gę i wy
stąpi z odpow eduim wnńskiem.

FtemderMott i Presse odparły dei uucjscje 
i potwfcra.e Notoej Pretsy w sprawie armj', którym 
wczoi*j dałem odprawy. Ciesi raj^li słanowissco 
zupełnie lafeia, jak je z góry, według natury rae 
czy wczoraj nakreśliłam. Ulan Nurodu pisie, że 
a i’f.zio reaktywowania korony cieskiej „wcale 
nrta byłoby potrzeby, żeby teraźniejszy nowy ty
tuł aiiEji jeszcze raz nii .ł być zmieniony, gdyż 
ten uU d tytułu, zadowoliłby Cewehów; a co dziś 
zrobiono z tytułem w niczem stanowiska prawno
politycznego Uzechów nie prejudykuje.8

Mnożą się oznaki, że w Radzio państwa, 
która w końcu listopads będzie zwołsno, nie uda 
się żywiołom skrajnym wywołać rozstroju. Posło
wie z Tyrolu, z wyższej Aaslrji, gorliwi katolicy 
oświadczają sic przeui^ osobnemu klahowi, a za 
utrzymaniem blabu Hobenwarta i solidarności ca
łej prawicy.

Dowiaduję się, że układ o pożyczkę bułgar
ską został przez Stembułowa jako prezes,1 rządu 
i zawiadowcę kraju zatwierdzony, a niebawem 
książę go zatwierdzi. Widocznie stan rzeczy w 
dcłgarji i gwarancja oparta nr. koiejach bułgar
skich wystarcza sferom finansowym i daje im zc 
pełną pe« noś*.

Warto przytem zanotować, że inspirowany 
Pester Lloyd znowu wezwał Poi to Jo uznania 
Bułgarji. Pisze on Dowiem: „Jeżjft brak f>rmal 
ności pod względem uznanto Bułgarji stuwał już 
kilka razy na przeszkodzie z&w&rau pożyczki 
bułgarskiej i rozwojowi ekonomicznemu togo bo 
g&tego kraju — to powinno to być jednym wię
cej powodem dla przyjsi iół Bułgarji do pracowa
nia w tym kierunku, źf 7  nsunąć tę przeszkodę, 
a w pierwozej liuji powołaną jest Jo  tego zwiarech- 
nicze państwo, wysoki Porta..."

Na teraz jednak Porta wstrzymuje się zro
bić dla sprawy BiPgarji cokolwiek, lecz sam fakt 
pożyczki jest n, dz vn ,tj doniosłym; świadczy on, 
że kwectja nznania Bułgirji jest w Europie roz
strzygniętą, załaiwicną, tak, że dalsze trwanie 
braku formalncśoi jest dla Ro3ji ustępstwem, 
także tylko fermalnen i bez znaczeni3,.

E C H O
Zjaidu nr&wpikńw i ekacumistdw p o ls k ii

Przed kilku tygodniami cdb^ł się w mu- 
rach naszego grodu drugi zjazd prawników i 
ekonomistów polskich, o którego dodatnich wy
nika :h i pożyteczności w ogóle, pojawiły się byłj 
w pewnej części prasy, zsraz tuż po zam
knięciu zjazdu, sądy nia zbyt porhtobae. Opia 
rały się te sądy na małej stosunkowo liczbie 
załatwionych referatów i na tea3, że orUteozcta 
uchwały zjazdu sankcji p>awncj nia unjsj; że za
tem wsriłkie przez zjazd powzięte rezolucja po
zo taną, tak samo jak i debi-ty, wiernie steno- 
grafiosnie spisane i do druku prrygetowane, jeno 
na papierze.

Sądy to nazwsć musimy co nt.jmniej zbyt 
poepieBznemi, dorywczymi, a zatem pizj^iaać im 
to wszystko co z pospiechem i doiywezośoią 
zwykle chadza w parze, przedewszystkLra zhi' 
niferoŁ,wagę. Zdenic to nasze p^pie/a wymownie 
okoberność, iż podobne zbyt pospięszae sąly 
pojawmy się w dziendbacb, która pjjdcisas trr/a 
nia zjazdu, jaK najmniej zsimowałyta- tę przebie
giem obrad jego i za^adLmi u ^hwiłacn. Przy 
snąć r ależy, że w tym wypadku sumienneść 
dziennikarski nie wyBtła na jaw tok, ifek by*a 
powinna.,.

Myśmy podczaj zjazdu podawali bodaj w 
krótkości treść poimzanyoh tam moczył, a drsz 
charakterystykę dyskusji w awesijach, mogących 
interesować ogót szerszy, jsk n. p. nade” c eka 
wtj lozprawy w kwest] 1 fcmigr?oy:nci, a ^arazeai 
wszysikto ta przemowy na zUżdzie wygłoszone, 
rftóre podrodły znarzenis i dosiofiłość wymiany 
myeli, zerósno w rzeczach ściśle naukowych ak 
i pod względem towarzyskim w chwilach podo 
bnych zj&zdów. Więc taż i nas nie muża doty
czyć zsrzut. jaki zn;jdujsmy w zajmniącym ar
tykule prof. dr. O. Bslaera, mnieszczonyus w 
najświeższym num:rze Przeglądu admimsiracyp 
nego i sądowego, w K tór /m  czytamy: „Najmniej

uwagi znalazł ciazc! # miejsoowem dzit miKtir- 
stwie lwowskiem, które w i;t rawo2di uiacb swo
ich ograni w yła  się do po.lsnia nazwisk referen
tów i tytułów ich odczytó &, milcząc syikesafr,y- 
cznie choćby o nejważTiej.zycu pzi.-zegóUeh i 

i wynikach dyskusji, poczem doszM do ,:rzekcna- 
nifi, że zjazd chyba ba>d?iO niesiela zrobił...

Jeżałf w imię prawdy musimy skon: lito 
wać, ża autor aitykułu pomylił się w adresie, 
vto*ując ów zaizut do całego tutt szego dzień- 
nik^rstwa, to s drugiej strony puduieść musiny. 
jako wyborne echo ze Zj/tzda tę charakterystykę 
epraw i rzeczy na omawianych, którą w
srtykula prof Balze.a znajdujemy. Podzielając 
utjzupełaiej zdania jegu, pozwolimy sobie cha- 
rakteoyitykę tą przytoczyć w całości.

„Zi iaz. — pui.iod dr. Haher — pierwszy 
odczyt p. Skarżyńskiego, wypowiedzi* ny na posie
dzeniu pieuarnem, przećLtawi, jący historje Lolni- 
ctwa polskiego pod zaborem, pousfeu cd izasu 
r rfiyió. iż do dni naszych, wypadł świetnie za- 
rówuo pod względem fonny jak i traś: i; a nabrał 
szczególnego znaczenia przez tc, iż wykazał, c  
nasze peoyniiatyczae zapatrywanis o utosa* _*.oh 
v ł -saoSoi ziemskiej w PozaańBkiem nie Ciiłńem 
są usprawiedliwione, żo ta własność w rękach 
polskich mimo ntfpomyślne warunki iewnęt”zne, 
dźwiga się obecnie znaernie z cwagc etann ca- 
uiedbania, w jakim znajdowała rę do niedawna, 
że tedy z czasem nabierze dość sił, ażeby stawić 
skuteczny opot zapędom germsnizaeyjnym. a 
zwłaszcza akcji komisji kuionizacyjaej Rzadki 
zmysł krytyczny rr ocenianiu reform administra
cyjnych i sądowych, przeprowadzonych w Rosji 
sa panowania Alekjandca II, podziwialiśmy w wy
kładzie p. Sp&sowicza, któremu szczególne; war
tości d,'d ka okoluzność, że odbłooił rąbek za
słony, pokrywającej dzisiejszo prr.d, i a^żnoŁci 
najwyższych sfor rządowych rosyjskich w lierui 
ku sprowadzenia reakcji ca du owych nielicznych 
i w każdym razie połowicznych tylko Innowaojri 
liberalnych, j akie zdełano zaprowadzić w Rosji 
w latach 1861 i 1884 Poważny interes Jia p:a- 
wnlków zostających pod rządem nstawodewaiwh 
sustrjacfeiego przedstawił wykład dr, in.óakitgo
0 projekcie nowej ustawy karnej aujtrjacłr.ej, po
dając główne, kierujące zasady pLOjekiu, jajt nie
mniej stanowisko, jakie w obec niego zajęła ko
misja rewizyjna wydelegowana z Rady państwa. 
W ramach przedews jstkiem  akadt mickiei dysrj- 
taoji obracał się pięknie wypowiedziany w jŁład  
p. Szozepanowskiego na temat, iż nauka gospo
darstwa spełe znego powinua być w Polsce piz* - 
dewszystkiem polską, zamiast którego —  wyzna
jemy otwarcie —  woleliDyśmy byli usłj b?-.ć pi ^r- 
wotnie zapown d siany i w programie zjazd a ogło
szony odo.yl o stosunkach ekon- micz&yoh w Ga- 
.Uci*.

„Zsto ściśle praktyczny cłuraktor mitła 
rzeoz wygłosooas prrez posła Kozłowskiego o 
zpdani.®' h polityki igraryjuej w obec prcesile^is 
rolniczego, w której podano cały szereg środków 
rtformy i zapobieźi ais złemu, sięgających nuuej 
lub więcej głęboko w obecne stosunki >śLoncJsi- 
cane i skarbowe, jak np. imiana polityki cłowej
1 benlowej, reforma taryf kc.ej owych cgranicze- 
nie sztucznych operacji giełdowych, ulg w po
datkach, systematyczne prowadzenie uielioracyj 
i t. p.

„Prócz powyższych przedstawiono jesseae 
osły ozereg reieratow, mających na celu w] wo
łanie pozytywnej uch»P-»ły. Nie waz?s'kie jednak 
doprowadziły do leg ) rezultatu Nie powzięto 
żadnej decyzji w sprawie poruszonej przez prof. 
Roszkowskiego, ażeby ekstradycja przestępców 
dopuszczalną była tylko w wypadkach, kiedy 
winny dopuścił się czynu przeciwnego wszelkie
mu porządkowi prawnamu, kiedy zaiem "k ara
nia jego domaga s’ę bezwzględna sprawodiiwość; 
podniosły się bowiem głosy. etvące w obronie 
uchwał n ford zk kb , od któiych wniosek *fe 
rento po części odbiegał, zaczem też zjazd li
znął za r; ecz przedwczesną sprawę tę stanow
czo załatwiać. Również do rozpatrzenia przy 
szłemu zjazdowi przekazano wniosek p. P atczsw  
skiego, który idąc za wzorem ustawodawstwa 
amerykańskiego, domagnł się, ićbv w razie egze
kucji przeciw niepłatnemu dłużn;kow. wyjęte były 
od zajęcia nictylku r.iektóre nujpotrzebn:ejsze 
rzeczy ruchome, juko odzież i nerzędzia ize- 
mitślnicze, ale także pewna przestrzeń zagrody 
rolniczej, którą własną 1 rodziny swej pracą u-

wió w bohaterkę, wkładać kolpaCitk i przepinać 
sz».bsłkę, ni,by oczekiwań rpotkania z nkprsyja- 
ośeleai. Olsuka, odżyła także aa światem powie
trzu i wolności, wzbudzając wszędzie szacunek i 
uwielbienie, choć „n się o nie ubiegała ani o 
nich myślała, tem bardiiei, ż9 rychła ziatomla 
się jej swobodu smutek, gdy zrów ujrzała L u 
bicz. jadzie ślady rozpusty Kuucicowich korupŁjo
nów żywo jej przypomniały wszfstoo, co prze
żyła i przecierpiała. Auu-ia per.arrduwa Oieńoe 
te smutki namawi ać do modlitwy, biedna dz.ew- 
czyna *it mogła się zdobyć ari na spokój, ani 
na przebaczenie, porównując rzyny twego nie
gdyś narzeczonego do Chynów Babini za którego 
zilotnca przez im agm cię  swoim whloieitlem  
mieniła.

Wszyst" o zda wało się wróżyć rychły koniec 
wojny, do ciągle mówiono o zwycięstwach Casr- 
sueckiego i zbliżania się bohatera panny Barzo- 
bchate;, tymczasem wcsls inna ipotkała odd iał 
miac.*uika niespodzianka, gdy nagle napadnięty 
został pK-ez sitny odazi&ł radziwiłłow ki pod wo
dzą -ozwś^ieklonfgo ucio zią  panien Sakowicza. 
Stał > a ę zadość życzeniom Anusi, mia?r zoba
czy r'&lkę; obie dziewczęta musiały dosiąść fod- 
iczdków, r;net jsdnak bohaterka zaiotnicb mimo 

kołpaci aa i szabilki pc adłs w itr?ch i 
mdłości, gdy przeciwnie w OLmot „krew ryeu 
ska grać poczęła i nienlęklem okien, patrzyła 
przed siebie." Wrika Lyła morderczf* i ito we, 
j-kby się była aaończyła, gdyoy nie pomou ja

kiegoś oddziału, ktory Ef jął tył nieprzyjaciel *wi 
i oc -l ł mieczniki, z “ludźmi i pannami. Tym 
obrcńuą nieznsnym był znowu fiabinijz, ale nie
stety nie wiedziała o tem Anusia. Po bitwie znów 
Oleńka objęfa komendę, kbwbzo przytomna, peł
na energji i st*.y nie ustała -w P“»cy póty, póki 
każdy randy nic ^pojzęł w chacie z zaopatrzę* 
neroi rantmfj w d td.ukn musiała jeszcze pocie- 
Bzać przerażoną i spłakaną towarzyszka.

Po długich morderczych wojo&cb nastała 
wreszcie cisza- Żmudź pobożna i zabiegliws <d- 
dcchał* swobodniej, wszędzie uprawiano polu le
żące odłogiem, odbudowywano św.ątynie - ludr- 
kie nadyby. Otańka wróciła do "Wodoktów, a smut
na leca spokojna zajęła się jjilaia gosp daruta ąm 
chce,o pr?ysnorzyć majątku klasztorowi- w któ;
i.ym. idee za wolą Jzisda, m. łe rakońci-yć dni 
swoje. Dotąd me wybrała ona jeszcze tej jieda.- 
by, bo wszystk e niewieście zakony uo żmudzi 
dotąd b ty rozp.ósicne; zresrtę i myśli jej go 
niły m mowoli za nieszczęsnym n r ieczon ‘m. za 
skorzej, re r hodziły niepewne wieści, jftkobj Knu ■ 
fio i stawny Babinicz jedną i tą skmą były rso
bą Myśli te rsuwafa rozumna dziewica, *-,akająe 
w pracy ukojrnii*; na. jednym z gospodarskich 
objazdów w okolicach Lnbios a ujrzała z aala 
w Ino jadący wór otoczony Sluibą. Wnet odga
dła, że wie iono rannego, l  wiedziona m ôŁwią 
Lhrześoijuńską zbliżyła się do konwoju i rapy te*", 
kogo to wiozą J. S ... ska.

(Dokończenie nastąp:).
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prawić jest w stanie, a która daje mu sposobność 
dalszej egzystencji. W sprawie podzielności spad
ków włościańskich przemawiali profesor Milewi_: 
i pcabł Yajbiiigei', obaj wychodząc z całkiem od
miennego punktu widzenia i do odmiennych 
zdążając rezultatów.

„Prof. Milewski w świetnem przemówieniu 
wjaazywał ze stanowiska teoretycznego koniecz
ność ograniczenia równych diiałów spadkowych; 
p. Yayhinger, oparłszy się więcej na datach sta
tystycznych i na doświa iczer’’u praktycznem, 
twierdził, że działy spadkowa nie powodują u- 
padku materjalnego pośród włościan, że owszem 
od czasu wprowadzenia ustawy dozwalającej dzie
lić grunta włoś jiańskie (w roku 1363) położenie 
mateijalne chłopów znacznie się polepszyło; gdzie 
zaś to położenie iest niekorzystne, tam przyczyna 
złego tkwi gdzieindziej: w niskim stanie oświaty 
ludowej, którą przedewazysdtiem podnieść należy.

„Ta sama sprzeczność zapatrywań co między 
obu referentami, objawiła się także pośród człon
ków zjizdu, skutkiem czego nie powzięto żadnej 
uchwały. zwłaszcza że obaj rererenci co: jęli swe 
wnioski.

„Najzem zdaniem byłoby lię epiei siało, 
jdyby uchwała taka była przyszła do skutku. — 
Zapewne przekonania członków zjazdu byłyby po
zostały takie same jak przedtem, a więc różne, 
odmienne, gdyż decyzje zjardów naukowych rzad
ko przekonywują przeciwników, a w żadnym razie 
nie mają dla nich mocy wiążącej; ale bądź co 
bądź w sprawie tak ważnej jak nn-iojsza, nad 
którą tyle już dotąd dyrkuiowano, która w obe
cnej chwili tak jest żywotną i piekącą wobec 
zbliżającej się w tym kierunku (ua ze sadzie u- 
stawy z l kwietnia rb.) akcji sejmów ij, zjazd nie 
powinier był uchylać się od dania w tej mierze 
swej opinji; powinien był przynajmrrej zaznaczyć, 
jakiego z lida jest większość członk .w, i w ten 
sposób na szalę późniejszych dyskusyj sejmowych 
położyć swoje poważne wotum.

„Nowością pomysłu odznaczał Bię wniosek 
p. Kłobukowskiego, " .tyczący sprawy emigracyj
nej. Wobec tej kwestji zajmowaliśmy dotąd sta
nowisko nieprzyjazne, mówiliśmy wiele o koniecz
ności zapobieżenia ruchowi em ^racyjnemu i sta
raliśmy się zatamować g o ; ale — jak Błuszuie 
zapewne zauważył referent — ruch ten nie usta
nie, dopóki 3ię w kraju nio stworzy wmunków, 
któreby :apewr.ły byt ubożejącej i wzmagającej się 
w liczbę ludności. Gdy zaś nie ma nadziei, żeby 
ten cel osiągnąć »ię dał w zupełności • gdy tedy 
obawiać się należy, iż ruch emigracyjny mimo 
wszelkie nasze przeciwdziałanie istnieć a może 
nawet wzmagać się będzie: przeto zamiast prze
ciw niemu podejmować niewczesną a mcie . bez
skuteczną walkę, należałoby ?c raczej przyjąć 
ako malum neoessarium, liczyć się z nim jako z 

koniecznym objawem obecnych naszych stosunków 
socjalnych i ekonomicznych, a d |żyć tylko io 
tego, ażeby go njąć we wiaściw 3 karby i nadać 
mu kierunek odpowiedni, a więc przeszkadzać 
wyzyskiwania wychodźców przez niesumiennych 
8gentów; przedewszystbiem zaś .kierewaó emi
grację polską r jednę okc\cę, gdzie wychodźcy 
w s elkiej masie osiedleni znaleźliby skuteczny 
punkt oparcia do zachowania polakcsc-

„Wyznajemy otwarcie, że wniosek ten, zry
wający tak stanowczo L bez ogródek z dotych
czasową naszą polityką wobec sprawy < migracyj
nej, zastał zjazd do pewnego stopnia nieprzygo 
towanym; dlatego dńwić się nie możne, że nie 
powzięto uchwały pozytywnej, p--okazująo sprawę 
do załatwienia przyszłemu zjazdowi.

„Sprawa ta była ostatnią, co do Ltórej zjazd 
nie objawił stanowczo Bwê  opmji Oprócz tego 
przedyskutowano jeszcze cały szereg innych py
tań, które załatwiono formalnemi uchwałami.

„Po wysłuchaniu gruntownego referatu prof. 
Znlla powzięto rezolucję, mogącą uczynić znaczny 
.ryłom w systemie obowiązniącegs dzisiaj prawa 
spadkowego bmesiamentowego, że prawa mał
żonków do wzajemnego dziedziczenia po sobie 
powinny być o wiele bardziej rozszerzona aniżeli 
to dzisiaj ma miejsce; że prawo dziedziczenia 
bocznych *rewnych powinno być ograniczone do 
bliższych tylko stopni: ,eano i drugie ze względu 
na to. że przy dziedziczeniu beztestamentowem 
powinien rozstrzygać przedewszystkiem węzeł mi
łości. łączący spadkodawcę ze spadtro jier 4 ; na
reszcie ze w braku krewnych bocznych bliższego 
stopnia ma być powołaną do Bpadku gmina, w 
której zmarły przez dłuższy czas przebywał, ona 
bowiem najczęściej stwarza te warunki, które mu 
włafnie umożliwiają zdobycie lub powiększenie 
majątku.

„Nie bez opozycji i tylko zęściowo prze
jęte zostały wnioski p. Bo daszyńskiego w sprawie 
przysięgi. Uchwalono wprawdzie, iż pożądanem 
byłoby dla Królestwa przywr 5ć nie tego środka 
dowodowego w procesie, w którym 30 reforma 
sądowa z r. 1876 prawie w zupełności usunęła; 
ale nie uchwalono — i to najsłuszniej — zasady, 
żeby przysiędze odebrać charakter konfesyjny; w 
takim bowiem razie dla stosunków naszych sta
łaby się cna zupełnie bezpoźyteozną, a nawet 
szkodl: wą.

„Wnioski p. Listawskiego, że międzynarc 
dowe prawo transportu na kohjnch żelaznych 
należałoby oprzeć na zasadach projektu zredago
wanego w Bernie w r. 1886, uchwalono w całości, 
jak niemniej myśl przedstawioną przez p. Konica, 
je  reforma Btoounków gminnych powinna oprzeć 
się na zasadzie połączenia gminy z obszarem 
dworskim — choć to rzecz, co do której dzisiaj 
w Galicji nikt nie ma najmniejszej wątpliwości i 
która w tym samym zupełnie duchu rozstrzygnię
tą została już na zjeździe krakowskim

„Ważna sprawa organizacji kredytu włościań
skiego załatwioną zoBtała po myśli wniosków 
p. Kraińskiego, iż dla każdej Kategorji wła- 
snośoi chłopskiej zapewnićjy należało odpowied- 
ny \redyt: Jla większej kredyt hipoteczny, dla 
mniejsz-j kredyt towarzystw zaliczkowych, dla 
najmnienzej wreszcie albo dla chłopów, którzy 
żadnej własności "ie pusiaiiają, należałoby zor
ganizować Juwy pożyczkowe gminne, nad których 
urządzeniem szczegółowo się nawiano. W 
Bprawie podniesienia przemysłu nawowego w Ga
lion uchwalono, zgodnie z o dkami p. Fedo
rowicza, iż pożądaną byłoby rzeczą, ażeby przed
siębiorcy naftowi tworzyli spółki eksport. a, 
któreby przedaw iły naftę pod marką krajową. 
Bardzo na czasie poruszoną wreszcie została 
myśl, mająca już więcej znaczeń s pro foro 
interno 4iriata prawniczego, myśl wydawania or- 
janu prawmczago, poświęconego wyłąoznie teorji 
praw i i studjom porównawczym, którt też zjazd 
odpowiednio do wywodów p. Suligowuk.ego apro*
bował. . . .

„Oto w krótkości ODraz działalności nauko
wej zjazdu. Nie jest zamiarem naszym zastana
wiać się nad pytaniem, ozy zjazd się u d a ł czy 
też n i e u d 1 l ; powiedzmy otwarcie: odpowiedź 
ua tego rodzaju pytsaia może mieć z reguły 
tylko wartość uzględną, opiera się bow im zwy
kle na przedmiotowem wrażeniu i zależy od 
miary, jaką dc czynności zjazdu przyłożymy.

W publicystyce wypowiedziano już wiele sadów
0 zjeździe lwoweirm; były opinje korzystne
1 niekorzystne; te ostatnie, jeżeli się nie mylimy, 
w przewadze. Zbijać je byłoby rzeczą próżną; 
ale może nie zawaazi przypomnieć zasadę, we
dług której ooeniać się winno powodzenie i po
żyteczność zjazdów. Niewątpliwie nie według 
ilości załatwionych spraw; nie jest bowiem zada
niem zjazdu wyozerpnąć w s z y s t k o ,  co omó
wienia potrzebuje; na to środki i czas, którym 
rozporządza, są niedostateozne. Można tedy ża
łować, że z porządku dziennego spadła pewna 
iloAć zapowiedzianych referatów, ale nie można 
stąd formować przeciw niemu zarzutów. Ws^ak 
zresztą to zwykły los wszystkich zjazdów, że dla 
brrku czasu nie wyczerpują swoich porządków 
dziennych. Niemniej też nie należy upatrywać 
ujemnego objawu w Hm, że zjazd pewnych po
ruszonych spraw stanowczo nie załatwił i pozy
tywnych uchwał nie powziął, boć zachodzą w ży
ciu i w nauce kwestje, które w pewnej chwili 
nie są jeszcze dojrzałe do załatwienia, 00 do 
których nawet nsjpoważniejsze zgromadzenie 
znawców nie potrafi zdać sobie sprawy dokład
niej. Zbyt pospie izuie, bez dostatecznego rozmy
słu powzięte uchwały, mogłyby wywrzeć tylko 
szkodliwe następstwa; lepiej tedy powstrzymać 
się ze stancwcią decyzją, a w hazdym rasie 
można mieć zasługę już w tern, że się rzecz 
jakąś poruszyło, że się na nią zwróciło uwagę 
publiczną, że się ją do pewnego pizynajmniej 
ctopnia wyjaśniło przez dyskusję. Jedyną bronią, 
którą przeciw zjazdowi powinno się walczyć, jest 
ścisła krytyka jego uchwał, dowód, iż te uchwa
ły nie mają uzasadnienia ery to praktycznego 
czy też naukowego. Takiej, ale tylko t a k i e ,  
krytyki zjazd ma prawo spodziewać się i doma
gać, i z nią też tylko liczyć się może na serjo. 
Ale takiej krytyki dotąd nie podniesiono, choć 
krytykowania było jnż nie mało. Z jakim pożyt
kiem dla sprawy publicznej a zaszczytem dla 
siebie, o tern lepiej nie wspominać. Cofco wie' - 
bądź, oba zjazdy, lwowski i krakowski, są nie
wątpliwie wyrazem rozbudzonego, do niedawna 
prawie uśpionego życia naukowego w świecie 
prawniczym polskim, i zasługują na to, ażeby 
je w społeczeństwie powitano życzliwie, jako 
objai dodatny, a zarazem, ażeby je oceniana 
spokojnie, sumiennie, chociażby nawet ostro, ale 
w każdym razie — poważnie.*

Sprawy se-mowe.
W kołach poselskich przyjęto z uznaniem i 

zadowoinieniem wniosek posła Stanisława J^drze- 
jowicia w sprawie reformy ustswy drogowej. 
Wprawdzie niektórzy oocłowie podnoszą przeciw 
po;ddyńczjm uetępom tego wniusku rozmaite « -  
rzuty, jednakże wszyscy są zdania, że wniosek 
ma metylko rzeczową ale i oolityczną wirtosć, 
zwłaszrza skoro jest fantem jnż itwierdrouym, 
że w widu okolicach, nawet w tycb, w których 
nie było sztucznej ngitacii, prewedzonej przez 
wrogie naszemu społeczeństwu żywioły, lad pra
gnie zmiany ustawy drogowej i ma uzasadnione 
do tego powody.

Najwięcej zarzutów spotyka ten ustęp wnio
sku posła Jędrzejowicza, w którym jest mowa
0 koniu „pełnoletnim.* W toj bowiem materji 
musimy się liczyć z odmiennemi stosunkami we 
wschodniej i zachodniej Galicji. Wedłag pojec 
b-picznycb, kon pełnoletni jest ten, który skoń
czył pięć lat. Tymozacem wnioskodaucr, jak z ca
łego lt cha jego wniosku wypływa, miał oc-tywi- 
śme na myśli nie pięcioletnie konie, ale e 
wszystkie, które są używane do pracy. Osóż 
w tej mierze między zatbodnią a wschodnią Ga
licją Istnieje znaczna różnica. W zachodniej nie 
używa włościanin nigdy konia przed skończonym 
trzecim rokiem życia, we wschodniej używają 
już półtoraroczniakow, a dwuletnich pospolicie. 
Oznaczenie więo liczby lat i powiedzenie wusta- 
wie, że „trzyletni koń płaci 25 ct. rocznie*, by
łoby pewnym przywilejem dla wschodniej Galicji; 
obniżenie zaś tej cyfry i powiedzenie, że „dwu
letni koń płaci 2 ó ct. sto.* byłoby znowu ogrom
nym ciężarem dla Galicji zachodniej i mogłoby 
skłonić jej włościan do używania jnż dwuletnich 
kom, 00 oczywiście pociągnęłoby za sobą zmar
nowanie żywiołu Końskiego.

Z tych -ięc powodów niektórzy proponują 
zastąpić wmżenie „koń pełnoletni* na „koń ro
boczy*, ale i ta zmiana nie wydaje się nam szczę
śliwą bo dałaby znów pole do domysłu, że ko
nie luksusowe, wierzt howce, wyścigowe wolne *ą 
ed cp}aty podatku. N*m najbardziej trefią do 
przekonania propozycja iadn igo z posłów, aby 
powiedzieć zamiast „kcń pełnoletni* — „koń 
używany do prac**, gdyż pojęcie „piocy* jest 
znacznie szersze i obszerniejsze aniżeli pojęcie 
„roboty.*

Bądźcobądź, sprawa określenia wyraźnego, 
jasnego, wolnego od dwuznaozników, któ.y koń 
ma płacić 1 u datek i od którego roku żyi a, na
stręczy kodyfikatorom wiele trudności. Zasługą 
jest jednak p. Jędrzejowicza, że odważnie uszedł 
na właściwe pole, bo to każdy przyzna, że ten 
do utrzymania dróg głównie powinien się przy
czyniać, kto posiada konie i przeto z owych dróg 
najwięcej korzysta.

* **
Gees, omawiając powstaue w Sejmie Btron 

nictwa konserwatywnego, rofii bardzo słuszną na
stępującą uwagę: ..................................

„Pocieszą y,y to objew, iż w kraju 1 Sej
mie naszym, gdzie k^żda oszczędność ■ 33) wsk i- 
zaną i nakazaną, zrozumiano, iż Muby i to 
czne są zbytkiem, którego pozwolić sobie cie 
możemy. Pocieszający to zuś widok, ii ryln świa
tłych i zacnych mężów przyznało się 'awnie do 
nazwy posłów konserwatywnych; trzeba jeszcze
1 przedewszystkiem życzyć Bobie, aby nowa for
macja przejętą była i postępowała zawsze w du
chu i kierunku prawdziwi konserwatywnym; a 
zatem dla pogromienia lub opamiętania tych, 
którzy te zasady podkopują, a przeciw tym fak
tom bunt podnoszą. Trzeba nareszcie i prze- 
dewczystkiem pragnąć, aby nowe stroni.ictwo 
konserwatywne stało się szkołą chara k ter ó s  po 
lityoB łych i mężów stałych przekonań i silnego 
zdania w życia publicznem.*

* **
Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj 

wieczór przedłożenie Wydziału krajowego w Bpra
wie powszechnegc s z c z e p i e n i a  o s p y  0- 
ohronnej rodzinki »  owianką.

Komisja uznała szkodliwość szczepienia 
limfą homanizorff ną i proponuje tta mocnie tego 
systemu, a natomiast zapro. ze„ie powszech
nego szczepienia r o d z i m ą  krowianką.

Dc czas aydswał kraj na szczepienie 
ospy 57 »00 zł. Ponieważ szczepi się przecię
tnie roesnie aw.OOO dzieci a rewakcjonuje 70.000

osób przeto potrzeba będzie rocznie 300.000 fio
lek kruwiank

P. Kubicki oświadczył gotowość dostarcze
nia całej potrzebnej ilości po 3 33 ot. za fiolkę 
a dr. Barańaki połowę tej iluś ci po 3 ot. W celu 
pobudzania konkurencji należy zdaniem komisji 
wezwać dc złożenia oferty także dr. Freisingera 
z Linka, co obniży cenę fiolki do 3 ot. W ten 
sposób koszt krowianki wyniesie 9000 zł. ożyli o 
7.400 zł. więcej wpurównianiuz dzisiejszym wydat
kiem, ale za to zniżą się koszta podróży lekarzy 
przynajmniej o 2.000 zł., bo odpadną daremne 
podróże, które użytku nie przynosiły, bo ludność 
wiejska dzieci swe ukrywała, z obawy przed 
zbieraniem z nich limfy.

Na podstawie powyższego obliczenia wstawia 
komisja do budżetu krajowego na szczepienie 
ospy ;rtm*ankq ramę 63 000 zł. t. j. mniej o 
1000 zł. od preliminowanego przez Wydz ił 
krajowy wydatku.

Na tern samem posiedzeniu załatwiła komi
sja budżetowa Rubr. X wydatków budżetu „dro
gi krajowe*.

Z preliminowanej przez Wydział krajowy 
na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiatowych i 
gminnych snmy 210.000 zł. skreśliła komisja 
50.000 zł. a to na tej podstawie, że na rok bie
żący preliminowano tylko 160 000. Dalszym pu- 
wodem tego ikreślenia było porozumienie z sub 
komisją gospodarstwa krajowego, wybraną do 
obmyślenia środków dla poratowania ludności 
zagrożonej głodem. Kraj bowiem przystąpi praw- 
dupodobnie do akcji ratunkowej z sumą 300.000 
zł., a z tej 200 000 użytych zostanie na bezpro
centowe pożyczki a 100 000 za zapomoga Powiaty 
i gminy będą mogły zatem żądać na cele dro
gowe pożyczek z tego funcuszu, a tak ludność 
będzie miała zarobek i nie będzie potrzeby wy- 
di nia 50 000 na subwencjonowanie dróg.

Dalej skreśliła komisja 800 zł. z prelimi 
nowanego wydatku ua koszta komisyjne i ogła
szanie licytacyj na iryta w kwocie 2000 zł. tu
dzież 800 zł. z preliminowanej kwoty 1.200 zł. 
na opusty czynszu dzierżawcom myta z powodu 
klęsk elementarnych.

Ogółem skreślono w wydatkach 51.600 zł.
W dochodach podniosła komisja czynsze 

dzierżawy myta o 9.000 zł. i datki dubrowolne 
na budowę dróg krajowych u 2.000 zł.

W ten sposób uchwnlono dochody dtóg 
krajowych w sumie 227.990 z!., uydatki zaś w su
mie 792.984 zł.

Komisja budżetowa zauważyła, że mu ii być 
bardzo ostrożną, ażeby równoragi finansowej nie 
naruizyć, bu Wydział krajowy prebminowat wy- 
datnośl oenta dodatków za wysoko i pozostawił 
wielką ilość pozycyj otwartych, a po wstawienia 
tych pozycyj preliminowane wydatki znacznie się 
podniosą.

Spis petycyj odczytanych na 7 posiedzeniu 
Sejmu galicyjskiego.

Gm. Jaworów, o bezprocentową pożyczkę 
na budowę koszar wojskowych. — Wydział pow. 
w Zaleszczykach, o utworzenie urzędu podatko
wego w Tłustem. — Gm. miasta Lwowa, w spra
wie regulacji Pełtwi. — O to samo, gm. Krzyw 
czyor. — Gmiua miasta Brzostka, o utworzenie 
urzędu podatkowego. — Gm. mi&Bta Dobczyc, o 
restytucję wyłącznego prawa propinacji dla gmi
ny. — Gm. Strutyn niższy, o zapomogę na ubez
pieczenie się od wylewów rzeki Czeczwi i odbu
dowanie mostu, tudzież o zapomogę i bezprocen
towa pożyozkę dlr dotkniętych powodzą. — Gmi
ny powiatu kolbuszowskieęo, o subwencję na 
budowę arogi Kolbuszów Mielec — Gm, Wolf 
gołego, o zapomogę na budowę szkoły. — Gm. 
Bodzanów, o zapomogę z powodu nieurodzaju. — 
Gm. Lulek, o to samo. — Gm. Brzeźnica szla
checka, o bezpłatny pobór surowicy. — Osada 
Pcdmanasterek, o uznanie jej za samoistną gmi
nę. — Tow. gospod. we Lwowie, o gał.żonie 
przy j-ublicznych składach zbożowych w Kraku- 
wi > i Lwowie m gazy nu na chmiel z siarkarnią i 
prasą. — R dy szkol, miejscowe «; Podhorcach, 
Leśniowicach, Żmigrodzie, Sygniowie i Siemia
nówce, o podwyższenie płac nauczycielskich. — 
Zarząd Tow. uedag. we Lwowie, o subwencję1 na 
czasopismo „Szkoła*, tudzież dla szholy żeński i 
w Stryju. — Nauczyciele szk ly ludów oj w Ni- 
_k 1 Jan Niewoli iewicz w Rudniku. Stefan Kj • 
czyńaki, Alojzy S oko li ń; ki, Władysław SHLiński 
i Stanisław Dymek nauczyciele, o dodatki lub 
zapomogi. — Teodrzja N klasowa, Jan Kamińsk . 
Anna Stebnicka, Wilhelmina Korcsyńika, Anna 
Bratro i Albina Stauisz, o wsparcia. — Sto worz. 
rękodzielnicze w Kętach, w sprawie zatwierdze
nia statutów. — Czytelnia akademicka we Lwo
wie, o subwenoję. — Towarzystwo oświaty lulo- 
wej, o to samo. — Komitet parai w Tyńiu, o 
subwencję ua restaurację kościoła. — Towarzy
stwo djakć 7  w Stanisławowie, o zapomogę. — 
Wdowy i sieroty po urzędnikach i sługach kra
jowych, o wymiet emerytur według nowego ata- 
tutu. — Wydział powiatowy w Grybowie, o za
pomogę i bezprocentową pożyczkę na budowę 
dróg, celem dostarczenia zarobku ludności. — 
Gm. Ładyszyn, o zapomogę i pożyczkę na budo
wę szkoły. — Mieszkańcy gminy Wierzbowa, o 
zaprowadzenie przymnsowei asekuracji, o odpi
sanie podatków z powoda nieurodzaju i o znie 
sienie Rad powiat , a przydzielenie ich funkcji 
stLrostwom. — Gm. Bełżec, Chilczyce i Poczopy, 
o zapomogi, z powodu nieurodzaju i zarządzenie 
środków zaradczych celem uchylenia nędzy. — 
Gminy Medjń, Pipkowe i Worobijó? ka, o prze
niesienie rogatk: w Pod ołoc.yakach. — Gminy 
Mielnica, Dobrówńa i Lachowice, o zabezpiecze
nia ich gruntów prred wylewem Swicy. — Komi
tet kościelny w Mikołajowie, o zasiłek na re
staurację kuścioła. — Towarz. „Agudss Achim* 
we Lwowie, o subwencję. — Lwowska „Guiazd i*, 
o subwencję. — Nauczyciele w Brodach, o pod
wyższenie płac. — Grz/bińsay, fabrykan l maka
ronu we Lwowie, o pożyczkę na rozwinięcie fa
bryki. — Gminy Kamionka wielka i Fatow^e, o 
odpisanie zaległych podatków z powodu nieuro
dzaju. — Baska bursa w Tarnopolu o zapomogę. 
— Gm. Rohatyn, o zniżenie presiacji szkolnej.— 
„Bratnia pomoc słuchaczów wszecliu. lwows oj“, 
o subwenoję.— Gmicy Turzańsk, Urlów, Pleśni0, 
ry, Charobużua, Boniszyt Kniażę i inno, o odpi
sanie tegorocznych podatków z powcJu nieuro
dzaju i zapomogi. — Rada szko1. w naryczowie, 
o przeistoczenie koły aa 4-kIasową.

Ogółem 7płynęło dotąd 415 petyoyj.

S E J M .
(7 posiedeenie e d. M  paideiemik*) 

(Dokońozenie).
P. książę C z a r t o r y s k i  przedstawił 

sprawozdanie komisji azkofnej o wniesionym 
przez Rząd projekt 1 3 UBtawy o wynagrodzeniu

za udzie! enie nauki religji w publicznych Bzko- 
łacb ludowych.

W rozprawie ogólnej zabrał głos w imieniu 
klubu ruskiego p. A n t o n i e w i c z  i zażądał 
uchwalenia rezolucji do krajowej Rady szkolnej, 
ażeby nauczycielami szkół ludowych mianowała 
kandydatów * /  mania i obrządku większości 
uczniów. Miałoby to na cela ochronienie mło 
dzieży od wpł/wóu anarchicznych i socjalistycz 
nych i zaszczepienie orzywiązania do jej obrząd
ku. Wniosku tegu Izba nie poparła.

Następnie przyjętej ustawę proponowaną 
przez komisję szkolną bez żadnej zmiany.

W dalszym ciągu obrad załatwiono szereg 
petyoyj.

W załatwieniu sprawozdania komisji admi
nistracyjnej, przedstawionego przez p. Władysła
wa Lr. Wolańskiego, przekazała Izba petycję 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego, żądającą 
nadania obszarom dworskim prawa przedstawia
nia swoich oglądaczy bydła, tudzież wydawania 
certyfikatów przez takich oglądaczy, Wydziałowi 
bajowemu do sbadanir i ewentualnego załatwie
nia w porozumieniu z Namiestnictwem.

P, Stanisław hi B a d e n i wniósł imieniem 
homisji budżetowej udzie)ei 9 pogorzelcom Bełza 
zapomogi 200 zł. do rozporządzenia Wydziału 
powiatowego w Sokalu. Nirzadowolniony tą cyfrą 
p. Polanowski żąd°ł podwyższenia zapomogi do 
300 zł., lerz większość Izby oświadczyła Bię za 
wnioskiem Komisii.

Z koloi referował ks. Sawa petycję Rady 
powii towej w Buczaczu w sprawie rozszerzenia 
namtejsrego dworca kolejowego. Ze sprawozdania 
komisji iowiadujomy się, że Wydział iw. kil- 
nak 'ptnie w tej sprawie odnoBił się ( ■ władz 
lolejowych. Przedstawienia, że budynek kolejowy 

jest za szczupły, nie odniosły skutku. Podróżni 
z Draku miejeca w ealacb, wyczekiwać muszą na 
dworze nadejścia pociągów, a ci, którym się 
udało zdobyć miejsce w sal z powoda wadliwego 
jej położenia narażeni bywają na przeoiągi.

Podobnie magazyn towarowa mieści zaled
wie czwartą część towarów, reszta leży pod gołem 
niebem, co przyprawia nadawców o Btraty.

Z tycb powodów, tudzież z uwagi, że Rsda 
powiatowa na rzecz kolei transwersalnej opłaca 
przez 20 lat po 1.000 zł. wnosi komisja pety
cyjna uchwalenie rezolucji:

Wzywa Bię Rząd do poczynienia boków, 
by rozszerzenie dworca osobowego i towarowego 
na stacji kolei transwersalnej w Buczaczu w naj
krótszym czasie przyszło d skutku.

Następnie udzielono Michałowi Lewickiemu, 
prowizorycznemu woźnemu przy Wydziale krajo
wym teniam aetatis.

P. S z e l i s k i  wniósł imieniem komisji pe
tycyjnej przejście do porządku dziennego nać 
petycją gminy Perwiatycze, która zażądała zwrotu 
zdaniem jej nadpłaconych prestacyj na utrzyma
nie nrnczycieia.

Na wniosek p. P c l ano ws ki eg o odstą
piono tę petycję Radzie szkolnej do możliwego 
uwzględnienia.

Nad petycją Piotra Kwaśniewskiego i Hen
ryka Rutkowskiego, przedsiębiorców z Jarosławia,
0 wypłatę reszty nsleżytości za budowę w r. 1868 
ii jstu na Sanie, przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

Petycję Zellermajera i Kupferberga, dzier
żawców myta w Suchostawie, o opust czynszu z 
powodu zarazy na bydło i zamknięcia targów, 
przekazał Sejm Wydziałowi bajowemu do mo
żliwego uwzględnienia.

Roman br. Po to  c l i  i towarzysze wuieśli 
następującą inlrrpcl&cję do p. Namiestnika:

Na posiedzeniu z d. 15 stycznie 1889 reku 
uchwalił Sejm wezwanie do Rządu, ażeby przy 
un;„erattecie w Krakowie, a względnie przy wy
dziale filozoficznym tejot uniwersytetu utwuzył 
oddział 'dniczy w mjśl projektu subkomitetu 
, rakowukiego Towarzystwa rolniczego.

Gdy na wezwań, t j  żadna dotychczis ze 
■trony Rządu ,'ie odeszła odpowiedź, a sprawa 
utrorzenia wydziału rolniczego, zarós no dla in
teresów rchiotwa, jako też dla wykształcenia 
młodł ieży w a-a;u naszyć n epojpolitej jest wagi;

Gdy wreszcie nie jest oboiętnem, w jaki 
sposób i kitdy Rz^d do urzeczywistnienia myśli 
podjęt J  przez Sejm gotów byłby przystąpić, ped- 
pisaui posłowie zapytują J. E. p. Namiestnika, 
ozy Rząd zamierza wezwaniu Sejraa o utworze
nie oddziała rolniczego przy uniwersytecie Lra- 
kowskim uczynić zadość oraz w jakim czasie i 
j  jakim zakresie otwarcie tegoż wydziału mo
głoby n&Btąpić?

Drogą interpelację do p. Namiestnika wniósł 
p. Bronisław Hor odys ki :

W obeo niepamiętnego, nieurodzaju, który 
nawiedził w roku bieżącym kraj nasż, a zwłasz
cza najżyżniejszą wschodnią część jego, zacho
dzi ob u f aisb * w n istępslwie tej klęski lu 
daość nasza rolnicza nie' była zagrożon' łodem 
a inwentarz jej nie nl.gł si»szczeniu. Podpisani 
przerażeni zostali nadchodzącemi ze wszech stron 
wiadomość’ .mi o surowości, z j.ką organ. skar
bowe ściągają zaległe podatki gruntowe, baz 

zgięć u na utrzymanie siły podatkowej bezprzy
kładną klęską dotfrn „Hj ludności. Dla tego też 
zapytują Rzyd, ozy porobił odpowiednio zarzą
dzenia na ten cel, ażeby odpisywanie podatku 
gruntowego '  powodu ulęsk elamantsrnycb szyb
ko i i  wszalką wiględuuścią dla zagrożonej gło
dem ludność wiejskiej przenrowsdzane zostr.ło,
1 czy gotów jest polecić snrowc organom wyko- 
niwtzyiu, hżeby ściągani) podatku gruntowego 
?rz. djębr ły z całą względnością dU kontrybu- 
entóy, szczególniej w tyou powiatach, któri .a j- 
dotkliwiej nieurodzajem dotknięte zostały?

W końcu postuw.ł p. Komańoz uk zapo
wiedziany na jednam z ostatnich posiedzeń wnio
sek, ażeby przy ogłaszaniu porządku dziennego, 
w ra-ie zapowiedzinr° wsryfikaoj, wyborów po 
sfisk;ch, ogłaszano di kLA*e. które wybory mają 
być weryfikowane, tudtież by sprawozdania o tf- 
kich wyboraob poselskich, przsoiw którym wnie
siono prof ost, były wybrukowane i członkom 
Sejmu naprzód rozdane.

Wniosek ten p,j8t*w'.ony był jako naglący, 
ale nagłości jego Izba nie uznała.

? . Adam Jędrzeje? inz zaproponował skró
cone postępowanie o tyle, ażeby wniosrk p. Ro- 
mańozuba przekazaao komisji prawnie ;ej z po
leceniem ustnego . da i& sprawy na uastępnem 
posiedzeniu, lecz wniosek ten upadł, a przeto na
stąp postępowanie zw.kłe, regulaminem wska
zane.

Koniec posiedzenia o god tinie 3 min. 10. 
Następne posiedzenie w sobotę ozniczyl p. Mar
szałek ni goJzinę 11 i pói z powoda otwaroia 
roku szkolnego ua lwowskim uniwersytecie.

h £ i l a : o 3 ^ . i l c s o -
ŁKÓto, dma 24 paidsńemika.

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swojej 
szkaisły gminie Plesiuwice, w powiecie przemyskim,

na wewnętrzne urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie
50 zł.

Z  uniwersytetu, pp. Rajmund Franciszek 
Keller rodem z Tarnopola, Jan Ludwik Schneider 
rodem z Ropeczyniec i JaLób Golaoerg rodem z Rop* 
czyc otrzymali w uniwersytecie Jagiellońskie, stopnie 
doktorów, pierwai dwaj wszech nauk ickarskicu, osta
tni prawa.

W  nekrologu śp. Kazimierza Wodzie- 
kiego umieszczonym w dzisiejszym numerze Czasu, 
a napisanym przez p. Ludwika Dębickiego znajduje
my nowe szczegóły o życiu niepospolitego zmarłego. 
Pozwalamy uobie niektóre z nich przytoczyć:

„Czterdzieści lat temu z górą zgrupo /ało się 
koło nowo założonego dziennika grono lndzi silnych 
zasad i wyrobionego poglądn. Do starszej generocji 
z r. 1831 ...'ezeli: Jfaweł Popiel, Laon Rzewuski i 
Lucjan Siemieński. Z D°rzy 1848 r. dojrzałymi wy
chodzili mężami: Adam Potocki, Kazimierz Wodzicki 
i Maurycy Mann. Nieco później do tego grona o 
wydatnie zachowawczym kierunku mieli się przyłączyć 
zc stronnictwa rnchn Aleksander Szokiewicz i Y ale- 
rji. Kalinka. Wszyscy wymienieni zasilali Czas nle- 
tyiko radą, ale i piórem, a Kizimierz Wcdeicki 
stale ' “siadał przy naszym redakcyHym stole przez 
kilka miesięcy. Zamykały się właśnie trybnny Klnbo- 
we i parlamentarne, pozoBtawalu jedna tylko trybuna 
dziennikarska. Było też dążeniem tych mężów Btwo- 
rzyć poważną publicystykę polską, któraby wyirł ta 
czy jotrzecka przyświeca, czy burze i ciemności 
ogarniają. Zjednoczyć myśli w jeano ognisko i w je
dno ognisko duchy I— to było ich hasło, ale ze sier 
romantycznej poezji przenosili je na pole tak mało 
dotąd oprawne politycznego dziennikarstwa tam, gdzie 
się wyrabiają przekonania i zkąd śledzi Bię Btosnnek 
interesów narodowych do biega 1 ipólczesnych wy
padków.

Nie dla chlnby naszego dziennika wymieniamy 
te nazwiska, na których wspomnienie pochyla się ze 
c cią czoło — imiona założycieli i pierwotnych 
Czasu kierowników, które stanowią dla nas zaszj ją  
tradycję — przekazują nam moralną spuściznę, na
kładają wielką odpowiedzialność i stanowią drogo
wskaz. A nie daj Boże! aby nasz dziennik kiedykol
wiek odstąpił D d  tych bztaudnrów, jenie oni isikujb 
i zboczył z torów, jakie oni wytknęli.

Miała ta generacja wewnętrzny ogień, szczytny 
polot i magnetyzm, co porywał za Bebą. Była to 
może nadzieja — ta cnota ewangeliczna w czasach 
pesymizmu coraz trudniejsza. Pokolenie to posiadało 
nrok romantyczny i powab rycerskiego dnchs, dziś 
również coraz rzadszy. A cechu indywidualizm* każ
dego z nich wyróżniała, ehoó zjednoczone był/ myśli 
i cele. Dziś często brak Bpójności, ale za to jedno- 
Etajność z&bierająci indywidnalizmy.

Kazimierz Wodzicki był w +em gronie pierw
szych podobno konserwatystów krakowskich jedną 
z najsympatyczniejszych, a bardzo typowych postaci 
niezwykłej miary.*

W dalszym ciąga nekrologu chąrskterysajs 
antor działalność ś. p Wodziekiego na poln piśmien
nictwa przyrodniczego:

„Kazimierz Wodzicki okiem poety i mozofa 
patrzał w przyrodę, a pozostał człowiekiem europej
skiej knltnry tak pod względem towarzyskim, aL 
naukowym, w pismach swych późniejszej epoki był 
nietylko ornitologiem, ale i socjologiem, nadał 10 
świata zwierzęcego i rzeczypospolitcj ptaków czynić 
wycieczki w stoBnnki ludzkie w ogóle, a nąs; ego 
społeczeń itwa w szczególności. Badacz przyrody na
ukowo wykaztaicony a zbierający skrzętnie i bystro 
własne obierw cje nie zoBtał Bpecjaliatą, pedantem ' 
pozytywistą, ale dziwnie artystyczuem usposobieniem 
stworzył nowy rodzaj literatury, który pod względem 
foimy przypomikał niektóre książki historyka .aa 
enskiego M cheletn, gdy ten pisał tskże o ptakach 
lab owadach. Ale MIchalet był niedowiarkiem i 
radykałem — Wodzicki miał filozofję chrześcijańską i 
uczucie na w&króś i gorąco polskie.

Pisma te treści na dó !  przyrodniczej, a ns pół 
socjalnej były płodem, drugiego ok osa żyda, gdy 
przeniósł Bię z Krakowa do wschodniej częśd krajni 
odsunął b ę nieco od ognisk europejskiego źyma, 
nawet nnikał polityki — ale niemniej śledził obrót 
Bpraw naszego narodn, odświeżał umysł nauką i 
znajomością wszystkiego, co miale piętno wyższej 
cywilizacji, j  zachował do końca serdeczne węzły z 
z gronem dawnych przyjaciół*.

Pod koniec wspomina antor o zamiłowani ii 
zmarłego ao myślistwa, i zaznacza różnicę, jaka za- 
ehodziła pomiędzy myśliwymi o kosmopolitycznym 
pokroju, a .czero polskim myślistwie pana Kazi
mierza.

Ofiara. Od N. N. otrzymaliśmy 5 zŁ na bu
dowę koćcioła w Kocha winie z prośbą o oproszenie 
zdrowia dli chorej tony Kwotę tę rdesialiśmy kf, 
Trzopińskiemn do Żydaczowa.

Zmarli. Ka. Jnljan Nikoro icz, dr. teologji i 
profesor prawa kanonicznego przy gr. kat eminaijnm 
dnehownem w P/z myśln, zmarł 20 b. m. w 57 roku 
życia, a 25 kapłaństwa.

Antonina z Krzyżanowskich Ziembina, wdowa po 
komisarza powiatowym, zmarła w Krakowie w 70 »• 
kn życia.

We Lwouie zmarł Franciszek Fiedler w 59 
roku życia.

Posiedzenia Rady mlajakiej odLyło si«
wczoraj.

Panowie radni zebrali Bię nader lirzaie, gdyż 
Bpsdziewuli się zspowne, że przyjdzie pod obrady 
postawiona na porządku dziennym sprawa nadania 
prezent/ na ośm poBad nauczycielek stara _ cu prs/ 
szkołach miejskich. Sprawy tej jednak nie'załatwio
na! .czorąj, lecz ichwalano zwołać celem jej zała
twienia nadzwyczajne posiedzenie tajne.

Przewodnicząc/ zawiadomił Radę, ze w sprawie 
n miejskiego muzeum przemysłowego porozu

miewał się z ministrami Danajewskim i Zaleskim eo 
do odstąpienia przez ląd należnych mn części piacu 
Castrom. Obaj ministi iwie są iak usjlepif du tej 
sprawy usposobieni, a oczeaiwu jeszcze należy tylko 
decyzji ministra oświaty Gantscha.

Na wniosek p. Sy oczyńskiego uchwalono wnieść 
petycję do Sejmn o zwrot kosztów szpitulnych, pono
szonych przez gminę na zumiejscowyoh nienleozalnle 
chorych.

Dostarczanie odzieży i obawia dla areszuutów 
miejskich ncnwalono pouczyć prywatnemu przeusię- 
biorstwn, zaś żywienie tych arejztuatów postanowiono 
prowadzić jeszcze przez rok jeden we własnym z 1- 
rządzie.

W Bpr«wie zaciągnięcia pożyczki 800.000 J. 
na bndowę szkół i rosi ar, poi zięto uchwałę dragą.

W górnej części ulicy Janowskiej uchwalono 
wybudować Btauaię kodz*em 480 zł., ■ ulicę Kiliń
skiego postanowiono rozszerzyć i , tym cela nabyć 
część kamienicy p. Gnbrynowicza. Koszta rozazer 
nia nlicy Kilińskiego wyniosą 46.329 zł.

W Bprawie urgensów kolei Lwowsko-Belzeokiej 
co do bndoi j  budynków Btacyjnych obok szkoły ś« 
Anny uchw a ooo Jojjjv/ w żadne pertraktacjo się ni* 
wdawać, dopóki ta kolej nie pn edłozy planu wszyst
kich sieci t--amwsju parowego, jaki we Lwowie wy
budować zamierza.

Na tem zamknięto posiedzenie.



PRZEGLĄD z dnia 26 października 11889. 3
Uznanie. F. Antoni TobiaBzek, od lat 40 le

śniczy w dobrach Ferdynanda hr, Hompescha, otrzy
mał od Nąjj. Pana złoty krzyż zasługi, z której to 
okazji odbyła się w Rodnikach dnia 6 b. m. piękna 
uroczystość wręczenia mu tej dekoracji.

Po mszy św., odprawionej w kaplicy zamkowej, 
przez ks. kan. Wal. Padowicza z Jerzowego, na któ
rej byli obecni hr. Hompeach, hr. Mniszkowie, sta
rosta, rędzina, krewni i znajomi odznaczonego, odbyła 
się uroczystość właściwa.

P. staroBta wobec hr. Hompescha i naczelników 
gmin podniósłszy w krótkiem przemówieniu zasłngi 
p. TobiaBzka, przypiął mu krzyż i wręczył statuta 
przynależne tej dekoracji, poczem złożył mu życzenia 
i nadal wytrwałości w pracy. NaBtępnie mówił p. 
KoBtheim, jako zastępca prezesa Rady powiatowej, 
poczem WBzyscy zgromadzeni składali kolejno życze
nia odznaczonemu.

NaBtępnie odbył się u hr. Hompescha objud 
i  okazji uroczystości dla jubilata wydany, poczem 
znown jubilat podejmował n siebie zaproszonych 
gośoi.

Towarzystwo tarnopolskie „Sokó ł" za
mierza wybudować własny dom. W tym celu zwołuje 
Wydział nadzwyczajne walne zgromadzenie na dzićń 
27 paździerkikn b. r., na btórem sprawa ta pod o- 
brady przyjdzie.

Straszny pożar nawiedził wieś Świątniki pod 
Krakowem. Przedwczoraj, około godziny 11 w nocy, 
wszczął się o~ień z niewiadomych powodów, a przy 
lilnym wietrze ogarnął wkró.ce całą wieś. Lunę 
pożarną widać było aż w Krakowie. Na miejsce po
żaru przybyły straże ochotnicze z Myślenic, Mogilan 
i Skawiny. Pożar przybrał jednak tak wielkie roz
miary, że o ratunku i mowy być nie mogło. Cała 
wieś Bpłonęła do szczętu. Ocalał tylko kościół i trzy 
lub cztery chałupy na uboczu Btojące.

Ludność Świątnik, przeważnie ze ślusarzy i ko
wali złożona, postradała cały swój d . by tek i znajduje 
się w największej nędzy.

Prezydent Szlachtowski dał 100 zł. na zakupno 
chleba dla biednych pogorzelców. Z Chlebem tym 
udał się członek straży pożarnej krakowskiej, p. Stę
piński, i rozdał go między pogorzelców.

Wyciąg z protokołu posiedzenia zarządu 
zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla 
Galicji i Bukowiny we Lwowie z 21 bm.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posiedze
nia przewodniczący zawiadamia zarząd o zatwierdzeniu 
statutu zakładu, o zatwierdzeniu nominacji p. Jakóba 
Szczyrbułj na technika asekuracyjnego zakładu, o wy
łączeniu przedsiębiorstw kolejowych ze związku tery- 
torjalnych zakładów ubezpieczenia, o wyznaczeniu 
op ity  700 zł. rocznie na koBzta powiększenia sił po
mocniczych przy inspektoratach przemysłowych, oraz
0 wymianie pism z innemi zakładami.

NaBtępnie przewodniczący zdaje Bprawę z do
tychczasowych czynności zakładu. Zakład otrzymał 
dotąd przeszło 4700 zgłoszeń od przedsiębiorstw u- 
bezpieczenin podlegających. Zgłoszenia te są prawie 
wszystkie już załatwione, tak, iż w najbliższym czaBie 
rozpocznie się rozsyłanie orzeczeń, kart legitymacyj- 
uych, taryfy opłat i formularzy obliczeń, które już 
wydrukowano.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiadomości 
uchwalił zarząd:

1. Przyjąć statut Związku kas dla ohorych wedle 
przedłożonego przez ministerstwo spraw wewnętrznych 
wzoru en bloc;

2. upoważnić wydział administracyjny zakładu 
do zawiązania rokowań i zawarcia umów z kasami 
dla ehorych w sprawie wypłaty rent;

3. upoważnić wydział do wydawania orzeczeń o 
zgłoszeniach nienastręczających wątpliwości;

4. npowBżnić wydział do wyznaczania rent oso
bom przemijająco niezdolnym do zarobkowania z za
strzeżeniem późniejszego zakomunikowania tej decyzji 
zarządowi.

W sprawie nominacji p. Henryka Lama kieru
jącym urzędnikiem zakładu uchwalił zarząd w odpo 
wiedzi na odnośne zapytanie namiestnictwa przedsta
wić ponownie p. Lama do zatwierdzenia, z uwagą, że 
agendy prawnicze zakłada poruczył zarząd p. drowi 
Aleksandrowi Małaczyńskiemu.

Wreszcie zamianował zarząd p. Karola Witko- 
wiokiego buchhalterem zakładu.

Przewodniczący zarządu
Dr. Dotnassewski.

Z  Majdanu Lipowieckiego otrzymujemy na 
stępującą odezwę:

.Mieszkańcy gminy Majdan Lipowiecki (parafja 
G iłogóry) dbali o zdrowie i wychowanie tejże na 
pożytecznych synów ojczyzny, od długiego czasu ścią
gają Bię na wybudowanie szkoły. Mimo szczerych 
chęci, mimo wszelkich wysiłków, nie mogą tego usku
tecznić. Dziatwa (Bami Polacy) dusi się wraz z na
uczycielem w ciasnej, ciemnej izdebce; za wynąjem 
tejże plaoi gmina 20 zł. rocznie, więc ponosi stratę 
niepowrotną, materjał na tenże cel zebrany psnje się
1 niszczy, a nam niepodobna szkoły wystawić. Wy
sililiśmy Bię na kaplicę, którą przed rokiem ukoń
czyliśmy i dziś, oddaleni o 20 kilometrów od kościo
ła w Gołogórach — zwłaszcza nasza dziatwa —  mo
żemy słuohać częściej bIowo Boże. Dalej klęski, ja
kie nas od kilku lat nawiedzają, zwłaszcza w tym 
roku, tak że ledwie możemy utrzymać życie własne 
i chudobę, oraz ocalić zagon ojczysty, utrudniają 
n.m na długie lata budowę szkoły z własnych fun-
dUBZÓW.

Ponieważ zdrowie i wychowanie dziatwy leży 
nam na sercu, ponieważ wynajem lokala na szkołę 
rokrocznie jest stratą niepowetowaną, ponieważ cho
dzi nam o zużytkowania materjaln jnż przygotowane
go: zamyślamy koniecznie z wioBną budowę Bzkoły 
rozpocząć. Że zaś własnemi siłami, ani funduszami 
tego nie dokonamy, pukamy publicznie do Berc miło
siernych, dbałych o dobro ludu i przyszłe pokolenie. 
Prosimy tedy kapłanów, prosimy ojców i matki, pro
simy nauczycieli i małe dziatki, by swym drobnym 
datkiem zbożnemu dziełn dopomagali. Prawda, że 
znajdą się niechętni i tacy, co narzekać będą na 
krytyczne czasy, ale znajdą się i tacy, którzy pokar
mu i napoju sobie ujmą i choć jedną cegiełką do 
budowy szkoły filę przyczynią.

Odzywamy się nawet do Izraelitów i liczymy, 
że i oni zechcą się przyczynić do budowy Bzkoły i 
dowiodą, że dbali Bą o ojczyznę naszę, w której im 
tak dobrze.

Ufni i pewni rezultatu pomyślnego naszej pro
śby, polecamy tę sprawę Bogn i ludziom dobrej woli, 
a siebie i dziatwę, biedniejszą od indyjskiej i afry
kańskiej, polecamy miłosierdziu.

Datki na ręce przewodniczącego należy przy
syłać.

Ks. Jan Turceański, 
przewodniczący, poczta Gołogóry.

In n e  pisma upraszam o powtórzenie tej o- 
dezwy*.

Z  Jarosławia otrzymaliśmy następującą ko
respondencję o odbytych w dniu 20 b. m. w koście
le 0 0 . Dominikanów w Jarosławiu seknndycjach czyli 
°bchodzie kościelnym 50 letniego kapłańswa ks. pra
łata Ludwika Ruc/ki.

Szanowny Jubilat w dniu oznaczonym, po od
byciu poprzednio rekolekcyj duchownych i spowiedzi 
*  klasztorze 00 . Dominikanów, przez których go- 
•cinnie a serdecznie przyjęty został, odprawił przed

ołtarzem Matki Boskiej bolesnej z wspaniałą uroczy
stością, przez pobożnych zakonników urządzoną, mo- 

| dły rytuałem na ten obrzęd przepisane i mszę świętą.
: Szczególnie wzrnszającem było błogosławieństwo, u- 
' dzielone wśród uroczystości przez Jabilata zgroma- 
‘ dzonej licznie publiczności, a specjalnie członkom ro

dziny, duchowieństwu w uroczystości udział biorące
mu, między tem duchownym z dyecezji tarnowskiej, 
z której Jubilat pochodzi, w końcu kółkn bliższych 
znajomych i przyjaciół.

W kazaniu, na uroczystość założenia kościoła 
wygloszonem przez kaznodzieję zakonu Dominika, ks. 
Wincentego Podlewskiego, zastosował ten wymowny 
zakonik pięknym zwrotem treść kazania do uroczy- 
stcści jubileuszu, skreślił żywot zasłużony Jubilata, 
jego działalność w kościele, państwie i kraju, wspo
mniał w rozrzewniojących słowach o jego natchnio
nych dachem Bożym staraniach sześcioletnich około 
uwolnienia naszej dziatwy z niewoli moskiewskiej po 
r. 1863 itd., itd.

Po uroczystości kośoielnej podejmował szanowny 
Jubilat duchownych, w nabożeństwie udział biorących, 
skremną ucztą w demu swego bratańca. Podczas tej 
uczty nadeszły i odczytane zostały serdeczne gratula
cje od wielu a wielu znakomitości, jak JE. Prezy
denta ministrów hr. Taaffego, JE. ks biskupa Sole-, 
ckiego, JE. ministra Dunajewskiego, JE. minisra Za
leskiego, posłów pp. Weigla, Jaworskiego, Abrahamo- 
wicza, Bilińskiego, Bobrzyńskiego, Chamca, Chrza
nowskiego, Czajkowskiego, JE. ks. Czartoryskiego, 
Hausnera, Kozłowskiego, Madeyskiego, Pinińakiego, 
JE. Prezydenta Ii by posłów dr. Smolki, Stróżkiewi- 
cza, Szozepanowskiego, hr. Tyszkiewicza, hr. Wolań- 
skiege, JE. br. Ziemiałkowskiego, dziekana jnb lata 
ks. Knntelskiego; osobliwie zaś wzruszającym był list 
dłuższy od biskupa tarnowskiego (dyecezji jubilata), 
w którym ks. biskup Loboz w nader podniosłych a 
rzewnych Błowach pełnych namaszczenia, przemawia 
do Jabilata jako jego arcypasterz i udziela mu swe
go błogosławieństwa.

To piszę pod wrażeniem uroczystości, w któ
rej, jako kolega szkolny jubilata uczestniczyłem. Był 
także uczestnikiem jubileuszu i archidiakon tegoż bs. 
kanonik Rojkowski, były uczeń jubilata z seminarjam 
duchownego, a dziś proboszcz tej samej dyecezji, a 
także sąsiad i poddziekani z czasów dziekańatwa Ju
bilata czułemi słowy w dłuższej przemowie uczcili 
jego osobę i długoletnią, pełną zasług pracę.

Moneta zdawkowa. W trzecim kwartale 
1889 było w Austrji mornety zdawkowej w obiegu: 
1. srebrnych dwucentówek 28,974.718, 2. srebrnych 
dziesięciocentówek 53,050.564, 3. miedzianych czte- 
rocentówek 3,099.298, 4. krojcarów 136,402.808 1
5. półkrajcarów 2,400.000.

Newroza zegarków. Ktoby uwierzył, że 
newroza, owa .choroba wieku*, nie daruje nawet 
naszemu nieodłącznemu towarzyszowi, który, ukryty 
w kieszeni kamizelki, przysłuchuje się biciu Berca 
swego posiadacza i liczy z nieubłaganą punktualno
ścią każdą przeżytą sekundę, minutę, godzinę... Ko
niec końców i zegarki są wrażliwe — po swojemu. 
Posłuchajmy, co opowiada w tym względzie osada ło 
dzi podm rskiej „Goubet", z którą niedawno robiono 
próby w jednym z portów francuskich.

Gdy łódź zanurzyła Bię pod wodą, marynarze 
z zadziwieniem spostrzegli, iż wierne im dotąd .ch ro
nometry* nagle wypowiedziały Błaźbę i funkcjonować 
przestały. Wzięt się do zwykłego w takich razach 
operowania szpilką około sprężyny. Sprężyna zdra
dzała nadspodziewaną własność — przyciągania... Rzecz 
się wyjaśniła: łódź poruszana jest elektrycznością, 
był to więo figiel prądu elektrycznego, który prze
mienił części stalowe zegarka w elektromagnesy.

Oto pierwszy objaw newrozy.
Na nieszczęście, nie br«k i innych. Osoby, zbli

żające Bię przez czas dłuższy do potężnych maszyn 
dynamo - elektrycznych, wytwarzających światło lub 
Biłę poruszającą, doświadczały podobnych niespodzia
nek. Unosiły one w kieszonkach od kamizelki za
miast zegarków, dokładne magnesy i to magnesy 
stałe, zachowujące swe własności nawet po oddalenia 
się od źródła — newrozy. Zegarmistrz nie dostrzega 
w zegarku takim żadnych niedokładności, a jednak 
chronometr nie funkcjonuje.

Co w takim razie robić należy? Kwestja ta 
gotowa stać się .palącą* dla naszych potomków, gdy 
prądy elektryczne zaczną przebiegać pod chodnikami 
ulic, nad głowami przechodniów w setkach drutów, 
gdy w każdym domu staną maszyny elektro-dynami- 
czne —  gdy jednem słowem miasta nasze -7..ną się 
niepodzielnem królestwem elektryczności i jej rodzo
nego brata —  magnetyzmu. Co prawda, moglibyśmy 
nie kłopotać Bię o potomność. Wybrnie ona nie
wątpliwie z kłopota: kto wie, czy wówczas nie za
czną np. fabrykować zegarków z wybornemi spręży
nami z —  papier mache... Przecież już dziś bndnją 
z tego materjału domy. Zresztą: apres nous le 
deluge!

Tymczasem jednak wolno nam zapytać fizyki, 
czy nie ma jakiego remedium na .odmagnesowanie" 
wymawiającego służbę zegarka. Owszem — są reme 
dja. Oto pierwsze: rozebrać maszynerię zegarka i 
pogrążyć części zamagnesowane w gorącej oliwie.. 
Środek uciążliwy, a przytem niezawsze stanowczy. 
Jest jednak drugi, prostszy. Należy wziąć „zamagne- 
sowany* zegarek i zbliżyć do jednego z biegunów 
elektro magnesu; następnie zaś oddalać go zwolna, 
obra ając jednocześnie w różnych kierunkach. Opero
wanie tego rodzaju wywoła w częściach zamagneso- 
wanych Bzereg nagłych i sprzecznych prądów indukcyj
nych, które niweczą zamagnesowanie.

Najlepiej jednak nie narażać naszych chrono
metrów na niebezpieczeństwo i trzymać je zdała od 
silnych elektromagnesów. Na szczęście, we Lwowie, 
jak dotąd, nic im podobnego nie zagraża. Inna nato
miast rzecz z temi, które wraz z Ich właścicielami 
mogą jeszcze przed listopadem znaleźć się w wielkiej 
bali maszyn w Paryżu. Tam, jeśli można wierzyć 
dziennikom paryskim, zdarzyło Bię jnż kilka wypad
ków zaraBgnesowania zegarków. Czy to nie aluzja do 
magnesowych paluszków paryskich pićk-poćketbw?...

Zresztą i ostrożność nie na wiele się przyda. 
Na dowód oto opowieść —  amerykańska: Pewna mło
da dama poszła oglądać stację centralną oświetlenia 
elektrycznego. Za poradą osób kompetentnych pozosta 
wiła zegarek swój w domu, gdy go jednak wzięła za 
powrotem do domu, zegarek po chwili iść przestał —  
zoBtał zamagnesowany. Jak się to stało? Rzecz dłu
go pozostawała zagadką, aż wreszcie zrewidowano 
gorset młodej damy. Wówczas wyjaśniło Bię wszyst 
ko: sprężyny gorsetu były wybornemi magnesami i 
z kolei zamagnesowały zegarek...

Takie są pokrótce opowiedziane dzieje newrozy 
magnetycznej zegarków.

Nieszczęśliwy wypadek.
Do agenta asekuracyjnego towarzystwa, wchodzi 

pewien jegomość.
— Pozwoli pan — mówi gość —  opowiedzieć so

bie małą historyjkę, która jest w bezpośrednim zwią
zku z moją sprawą...

—  Proszę pana, bardzo proszę I
— Czy psn grywasz preferansa? —  pyta z^zi- 

wionego gospodarza gość. —  Bo ja grałem wczoraj. 
Powiedz pan, czy rozumiesz grę?

— Rozumiem.
—- Wyobraź pan sobie..

—  Hm 1 hm ! —  szepcze zaciekawiony gospodarz.
—  Ja zapowiedziałem t o t u s  be z  atn.
—  Dobrze i jabym tak zrobił!
—  Cóż, kiedy nieszczęście... U pana Ambrożego 

był czwarty walet karowy na ręka... zkontrował mnie 
i położył na t o t u s ,  prawdziwie nieszczęśliwy wy
padek.

—  Prawda! nie do uwierzenia, ale w czem ja 
mogę być panu pomocnym.

—  H a! widzi pan , musisz mi wypłacić premję, 
przecież zabezpieczyłem się w waszem towarzystwie 
od nieszczęśliwych wypadków.

Teatr. Dziś i jntro „Kapitan Fracassa* o- 
peretka.

Literatura i Sztuka.
* Z  teatru. Farsa „Wesele landszturmiBty*, mi

mo niewybrednej swej treści, znalazła jednak szczę
ście u naszej pnbliozności, Wczoraj powtórzona miała 
bardzo liczne i bardzo dobrze usposobione audy 
torjum, które bawiło się wybornie, nietylko treścią 
sztuki ale głównie i przedewszystkiem typami woj- 
skowemi, przez artystów Bceny naszej pysznie z na
tury pochwyconemi. I tak naprzód należy podnieść 
grę p. Piaseckiego w roli „feldfebla*, który z świetną 
charakteryzacją połączył dobre zacięcie i w ogóle był 
feldfeblem, jakby wprost z koszar przeniesionym na 
scenę. To samo da się powiedzieć o p. Gasińskim 
jako kapralu rezerwowym, a niemożna też żadną 
miarą pominąć gry p. Święckiego, który w epizo
dycznej roli oficera spełnił swe zadanie jak najwy
trawniejszy artysta. —  O innych artystach jak n. p. 
o pp. Frenklu, Kwiecińskim i o pani Germanowej, że 
grali dobrze w calem tego słowa znaczenia, chyba 
dodawać nie potrzeba.

* Kwartet smyczkowy. Przypominamy, że w 
poniedziałek dnia 28 b. m. odbędzie się w sali Ka
syna miejskiego koncert słynnego kwartetu smyczko
wego pod dyrekcją J. Hellmesbergera. W program 
koncertu wchodzą: I Haydena kwartet c-dur, II 
Yolkmanaa kwartet g-dur, III Beethovena kwartet 
e-moll (op 59). — Początek koncertu o godz. 7 ‘/a 
wieczorem. Biletów nabyć można w księgarniach 
Gubrynowicza, Seyfartha oraz w kancelarji muzycz
nej p. L. Marka.

* Fr. Ondricek skrzypek o imponującej tech
nice w powrocie z Czerniowiec da się jeszcze raz 
słyszeć w niedzielę w sali Kasyna miejskiego, wy
stępując w koncercie pożegnalnym, w którym wezmą 
udział panna Rozborska i p. dyrektor Marek. Pro
gram koncertu jest następaiący: I Hrimaly: Koncert 
na skrzypce, (poświęcony Ondriczkowi). II Liub: 
Elegja i Rondo. III Liszt: Fantazja węgierska, o- 
degra panna M. Rozborska. IV Raff: Arja. V Szu
bert Ernst: Erlkónig, odegra na skrzypcach solo 
koncertant.

* Anglicy o Sienkiewiczu. Pismo literackie 
angielskie BbicJcwards Edinburgh Magazine pomie
ściło w tych dniach obszerny artykuł p. t. „A polish 
nowelist, Henryk Sienkiewicz*, zaznajamiający Angli
ków z charakterem i znaczeniem antora „Pana Woło
dyjowskiego “ w literaturze nietylko polskiej ale i eu
ropejskiej.

Autor angielski zwraca uwagę swych rodaków 
na utwory naszych poetów i powieściopisarzy, zachęca 
do tłumaczenia ich dzieł, a przystępując do Henryka 
Sienkiewicza, oświadcza, że łączy on w sobie zalety 
Dumasa, Turgieniewa i Bret Hate’a, i „dzięki tej 
mięszauinie Henryk Sienkiewicz został pierwszym po- 
wieściopiBarzem polskim i najwybitniejszym z żyjących 
autorów belletrystycznych Anglji, Francji i Niemiec.* 

„PoBiada on łatwość w koncepcji i przeprowa
dzenia zawiłego romansu historycznego; hnmor zbli
żony bardzo do humoru Bret Harte’a, z którym ma 
wspólny także i patos lakoniczny; wreszcie cechnje 
go melancholja i delikatność rysunku, charakteryzująca 
ntwory Turgieniewa.*

Wspomniawszy o podróży Sienkiewicza do Ame
ryki i o jego listach stamtąd, krytyk angielski przy
pisuje niemały wpływ na Sienkiewicza pobytowi wśród 
społeczeńztwa Jankeszów; dalej zaś podnosi wysoko 
„Ogniem i mieczem*, „Potop* i „Pana Wołodyjow
skiego*, zaznaczając, że „okazanie się tych trzech 
powieści jest wypadkiem ważnym nietylko dla litera
tury polskiej, ale i dla całego świata literackiego.* 

„We wszystkich tych dziejach widzimy Polaków 
z krwi i kości; nie są to nowoczesne postacie prze 
brane w dawne stroje, lecz każdy z osobna człowiek 
tchnie duchem swojego czasu *

O stylu antora „Potopu* krytyk angielski wy
raża się:

„Mistrzowski styl Sienkiewicza nadaje się wy
bornie do wykazania w całej pełai piękności języka 
polskiego.*

Część ekonomiczna.
Wiedeń 23 p? źMornikg.

{Z) Dzrće szi giełds znów szł* za prądem 
zwyżkowym, który nareszcie ogarnął takie za
pomniane całkiem w osUŁuich dniach kredyty. 
Pomału j leniwo zaczęła i berlińska giełda także 
dążyć ku zwyżce. Pomimo tego jednak, że za
kupywano Kredytów olbrzymia partje, podniosły 
się one tylko nieznacznie.

La derbtnki wciąż jeszcze dążą ku zwyżce 
i na przedpołudniowej giełdzie znów w górę 
poszły.

W panterach banko *yeh w ogóle panował 
ruch bardzo ożywiony,' miał; cnjtdnałt charakter 
spokojny zapewne skutkiem teto, że zbliża się 
ostatni dzień miesiąca, a z nim regulosania ra
chunków giełdowy; h.

Wzglsd ns. to kładł wprawdzie pewne 
szranki spekulacji, mimo to jednak usposobienie 
było bardzo silne. Papinry kolejowe słabi się 
trzymały, Lombsrdy spadły skutkiem wieści o 
wylewaob, a akcje Lloyd* spadły też skutkiem 
doniesień o z&gnbieniu się jednego parowos. W 
inoych papierach ruob był mierny, tylko Alpiny 
dobrze się t r z y m a ł y -  Targ rent był bardzo silay 
i poszły w górę nietylko majowa i węgierska 
papierowa renta, iecz t“ c*e w9gieraka złota.

Waluty i dewizy słabo.
Ostatnie notowania:
Kred. austr. 809'25, wę,gier, 32150, anglob. 

I45’10, a n i o n y  243‘15j bankvereiny 118 70, Uinder. 
banki 259'25- ludwiki 192 25, czerniowiec. 236 50 
renta papier. 85‘30; webrsa 85 80, austrj. złota 
109 80, papier. 100 20, węg. złota 101-35, papiero
wa 96-95.

Ruble 1 23 zł.

ks. Ferdynandł w Brukseli znajdował się w Ar- 
dennach, unikał ks. Ferdynand w czasie podróży 
swej z zasady spotkania się z panującymi. — Nie 
chcąc wracać przez Serbję, wróoi ks. Ferdynand 
do Bułgarji prawdopodobnie przez Orsowę i Lom 
P&lankę.

W telegramie z Belgradu donosi Polit. Corr. 
że skupczyna złożyła wczoraj wizytę regencji, a 
debata nad adresem rozpoczyna się jutro w skup- 
czynie a dziś w klubie radykalnym.

Wiedeń 25 psździern. Mikołaj hr. Ignatiew 
przybył tu z Rzymu.

Wiedeń 25 października. K dążę bułgarski 
przybędzie tu prawdopodobnie jutro i zabawi 
kilka dni częścią w Ebenthal, częścią w Wie
dniu. Polit. Corresp. d mosi, źe skutkiem tego 
albo odroczone zostanie otwarcie Bobranja o 
kilka dni, albo też otworzy je Stambułów.

Praga 25 października. Wniosek m’ cdocze- 
ski adresu do tronu w aprawie koronacji, moty- 
mował Gregr w całogodzianej mowie, poczem 
Rieger postawił następujący wniosek: „Jakkolwiek 
słusznie wydaje nam się, że treść, forma i czas 
wniesienia tego adresu są niewłaściwe, uważamy 
jednak tę sprawę za ważną i drogą dla naszego 
narcda, to też wnosimy, aby adres ten przekazać 
osobnej komiBji celem gruntownego omówienia tej 
sprawy."

Wniosek Riegera przyjęto wśród grzmiących 
oklaików.

W uzasadnieniu wniosku adresowego wywo
dził Greg?, źe domaga s'§ uznania prawa pań
stwowego korony czeskiej i postawienia go na 
porządku dziennym. Z tej okoliczności, że Czesi 
zasiadają od 10 ht w Radzie państwa, której sa
mo istnienie jast już grzechem w obeo czeskiego 
prawa ptmtwowego, nie wypływa jestcze, że wal
ka o prawa państwowe ustała. Ustawy konstytu 
cyjne nie dopełniają tego, co uczynić przyrzekły. 
Rozdarły one państwo na dwie cręści. Jedna z 
tych części jest pozbawiona podstawy historycz
nej, druga zaś toczy z tamtą walkę polityczuą i 
ekonomiczną. Rada psństwa odebrała sejmowi 
czeskiemu wszelkie prawa, a samo lekkie domknię
cie kwestji równouprawnienia językowego i auto
nomii krajowej wywołało w Radzie państwa bu
rzę. O swoje iuteresa ekonomiczna także Czesi 
bez powodzenia walczą. C.ły aparat konstytucyj
ny skierowany jest przeciw Słowianom, a w szcze
gólności przeciw Czechom. W dyplomie piźlmer- 
nikowym tkwiła rzeczywiście idea austrjaoka, naj- 
większem jednak nieszczęściem było to, że ją in 
ną ideą zastąpiono, w ten sposób, że teraz wszę
dzie wre walka i wojna.

Mówca ubolewa nad usuwaniem Czechów ze 
stanowisk, wsp mina, źe namiestnik nie rozumie 
języka czeskiego. Niemcy tymozasem mają wszyst
ko; mowa niemiecka jest istotnie mową państwo
wą i mową armji.

Mówca wskazuje dalej na warnnki ugodowe 
proponowane przez Niemców i powiads, że podo
bne stosunki nie byłyby się wytworzyły, gdyby 
dyplom październikowy istotnie urzeczywistniony 
był został.

Nie można zostawić spraw naszych w ręka 
ludzi, którzy myślą o naszej zgubie, a we wszyst
kich miniaterjach są tacy ludzie porozpraszani. 
Tu wskazuje mówca na barona Dumreichera. 
Znikła historyczna szlachta czeska, a na jej 
miejsce wstąpili spekulanci z Wiednia i Berlins, 
którzy są naszymi wrogami i zakładają niemiec
kie szkoły. Jedynym środkiem zaradczym przeciw 
temu jest przywrócenie królestwu czeskiemu jego 
praw. Nasze żądania nie są niesprawiedliwe, 
i muszą być przyznane, jeżeli traktaty między 
królestwem a jego panującym i przysięgi 
koronacyjne mają jakie znaczenie.

Młodoczech Tekly uzasadnia wniosek co do 
wymiaru podatku gruntowego i używania podat
ków bezpośrednich na cele krajawe. Mówca wska
zuje na to, że Niemcy, złączone z nami przymie
rzem zaczepno odpornem, nakładają na nas nie
doścignione oiężary wojskowe, żądają od nas w 
czasie wojny krwi naszej i niszczą nas ekono
micznie, a dobijają nas Węgrzy. To też jeżeli 
się chce, aby chłopstwo zmieniło się w prole- 
tarjat, potrzeba koniecznie pomocy.

Wniosek ten odesłano do komisji kultury 
krajowej.

Wiedeń 25 października. Hr. Mikcłaj Igna
tiew, który tu przybył z Rzymu, odjechał.

Paryż 25 października. Izby zwałano na 
12 listopada.

Praga 25 października, Elas Nar oda za
powiada, że przy drugiem czytaniu wniosku 
adresowego staroozesi powiedzą, jakie stanowisko 
zajmuje ich klub w tej sprawie.

Klein Wolkersdorf 25 października. Za
raz po ślubie wysłali matka narzeczonej, książę 
Parmy, arcyksiąźę Parmy i arcyks ątę Karol 
Salwator telegramy do Cesarza, w których dzię
kują za życzliwość zawsze okazywaną zapewniają 
o swej niezłomnej wierności i uległości i proszą 
o zachowanie nadal łatki cesarskiej. Wysłano 
także telegramy do Cesarzowej i do Papieża, 
dziękując za udzielenie błogosławieństwa. Nowo
żeńcy otrzymali telegramy gratulacyjne od Cesa
rza i Cesarzowej. Ludność Wiener Neustadtu wy
prawiła nowo zaślubionej parze podczas przeja
zdu jej przez miasto gorącą owację. Książęcy 
małżonkowie udali się w podróż na Wschód.

Berlin 25 października. Parlament wybrał 
na nowo Lovetzowa prezydentem, dr. Buhla pierw
szym, a Uaruhebomsta drugim wiceprezydentem. 
Następne pesiedrenie parlamentu odbędzie się 
we wtorek.

Post donosi, że Rsda związkowa przyjęła 
wczoraj ustawę o socjalistach bez zmiany wedle 
przedłożenia rządowego.

Montohjum 25 października, Kollegjum 
gminne poleciło magistratowi prosić kanclerza o 
zniesienie zakazu przywozu bydła z Austro-Wę- 
gier.

Wiesbaden 25 października. Nieuzasa
dnione są doniesienia dzienników, jakoby król 
holenderski zamierzał abdykować z godności 
księcia Luremburskiego.

Nadesłane.

as, król, dama i siódemka..
asy i trzy króle. Cobyś pan zrobił?

Dostaję cztery kara... 
oprócz tego trzy inne

Powróciłam z Paryża.
Zaopatrzyłam mój Magazyn w najmodniej

sze KAPELUSZE i NOWOŚCI na sezon te
raźniejszy, o czem Szanowne Panie uwiadamiam.

240 5 - 6 M . T o p o ln ic ka .

28i i - 8  PO D Z IĘKO W A N IE.
Ninieiszem ak^daTi Wmn P. Dr. wazeohnaak le- 

ksrskicb, Józefowi Laszkćewiozowi w Sokalu, najser
deczniejsze „Eó< zapiać* za uratow.nie życia mojej żonie 
w czasie porodu grozjeego śmiercią — jakoteż za tro
skliwą opiekę w połogu.

Dziękuję również Wnej P. Weraztejnowej, aku
szerce w Sokalu, za umiejętne zntoaowanie swoiej prak
tyki i macierzyńską troskliwość i opieig nad moją żoną.

Wl :dz':mierz Dubratcski nauczyciel w Opulakn-

FTsyfecfesii do Lwowa
inie 25 października 1889.

Hotel Zoria: M. br. Bhźowski z Nowasió?ek. 
K. hr. Lubieński z Krakcwcs. E. hr. Dzieduazycki 
z Izydorówki. W. Toczyski z Radruża. F. Hahnen- 
katnp z Wi8dni’ .

Hotel AnyieUhi: F Grsnzner z Wiednia. 
B. Sk bniewski z Balic. M. Serwatowski z R*y- 
tarowicc M. Minkudewics z Rożniatowa. W. Dziec* 
mchowioz z Wrześni.

Z zbożowych twgim

25 psźd ier. Podwo-
loezyaks Jaroaław

Paseaio*
Żyto
Jęesaiis
Owies
<?yoc«h
W fzz

7 75-8.60 
6.70 -7 .P
o‘"----- 8 —
•3 2 i—6 75 
6 — 10.— 
5 15 5 50 

16 —:6 76

7 50—8 15 
6 .53-6 85
6 ------7 60
8,— 6 50
3 — 9 —
4 83—5 25 
16— 16 25

7------ 7.75
8.85 —6.61 
6.80—7.80 
6 1 0 -6  50 
6 -  8 —
0.----- 0.—
■ 5.— 16—

7*75—8.45
6.76—7.10
5.------8 —
6 25-6,75 
6 50 1 0 -

165016:75

Ko?>«a
Ksai*.
5Lcri;v c-

0 " * * *
’ e r * *

___ ^________ _______- — , — — . ■ i

wsŁjłt\.o aa 100 fcUc aetto bez worke. 
Rzepak poszukiwany.

n

I Ifcdf kfccńicwej 25 października IS89. 
I. Akcje »*ń»Ap. 
bet kapjsn bie&goajfo ptu| fcędają 

bit dywidancif:
KcleJ gsiic. Kar. Lai 200 s '-a .  5r. 191 —  194 —

„ 5tfw,-c*er“jasa, 200 w. » 235 2 5 238 25
Łaska kip. . gnlio. 200 zł, w s- 280 —  "-84 —

, hasdyt. giUs. 200 ti. «?. s. —  - 216 —
8 Listy tasitmnt m 100 rfv.

Banko hyp, gatio, 5 pro m a 100 20 191 20
6 %  Listy saetsw Galie. Zakłada

kredytowego sisssfcisgo 36 let — — — —
Banku kyg gclte 5 pra p». 103 25 )a4 25
Bcs>.a krsjowsfo 4 ' w s 27 50 98 £0
Taw te-si. fslia 5 100 50 101 50

it f v ?• f 96 — 97 —
i a # y i ICO 50 101 50

ł.t * » 93 80 94 80At •a * ł  « ** * 98 65 90 ( 5
n  su 93 80

3 Listy dłużm aa 100 sir
G Z kf wł. (ó) 6° „) 3 * , wiikw U  — 67 —

Ł . . , (di 5* 8) 2 . 46 49 -
4 en 100 *ir

Indenmizacyjr.s gaiic 5 pro, ta. k 103 60 104 60
Kom. banka kraj 6 pre, w. *. I  ene ICO 50 10 5t>
FoSyesk* krai ? s. 1873 6 shh w b. IP4 — 1 6  —

. , 1883 4 Y J g SI 50 vi &C
& L a t y

Lc*y wissta Krakowa 24 - - 26 -
— _ ?8 —

Dukat koismdsriki . . 5-58 5 68
Dukat cesarski . . 5 66 i  76
Napeieoador 9 46 9 ,5 6 -
Pótojreij&i rc?7jEki 9 70 9-80
RabcI rosyjukl srebray 1 30 140

papierosy 1 2 2 ' / , - -1  24'/*
100 searwk aśemieakjrk 58 20 69 20

f e l e f T a i m  g i e ł d o w y ,

Wiedeń dum 25 p&źdz!ern ks godz. 1. min. 45.
Akcje kredyt 308 65 Węg. kolej półn.
Alpiny 96 10 wschodn. 189’5I
Kredyty węg. 323 50 Wiedeńskie losy
Anglobanki 149 40 kom. 143 7!
Uniony 245-—  Akcje tytoń. 119-51
Ludwiki 19225 Gai. obi. indem. 104 —
Nordbałmy 259 50 Elbethałe 221-J(
Lombardy 125 65 Landerbanki 257-5(
Losy tureckie 37 90 Renta zł. węg. 101-1(
Staatsbahay 234-— B&nkyersiny 118'6(
OsęraiowiecJde 246-25 ? Rer.ta wgg. pap. 97'4<

Ruble I-23'5(
Usposobienie silna.

Pociągi kolejowe.
Pcdłng zegaru Iwowaki-go (r d 1 października 1389J

Telegramy „Przeglądu41,
Wiedeń 25 psździernika. Polit. Corresp. 

otrzymała telegraficzną wiadomość z Monachjum, 
pochodzącą z urzędowego źródła bułgarskiego, 
które zaprzecza doniesieniom, jakoby król beigij- 
Bki nie chciał przyjąó odwiedzin ks. Ferdynanda. 
Pominąwszy to, źe król belgijski podczas bytności

Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj
przystępniejszych cenach Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi warunkami bezwłocznie i sumiennie. Pro
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne.

-A .v ig r u .s t  S c ł i s l l e n T o e r g ;
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowi e .

Wydawnictwo gazety losowań „Nadziej a“  Pre
numerata roczna na prowincji *łr- 1*80.

00 Lwowa przychodzą :

Z K rekow a..............................
Z Podwoi c z y t k ...................
Z Podwolcczyek n& Podzamcze 
Z Sucsewy, Czerniowiec Hut i a 

tyna i Stanisławowa . . 
Z Suezawy Caerniow. i Str.nisl. 
Z Sichej, Ckyrowa, Hueiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . . 
Z Suohej, Chyr. Law. i Stryja 
Z Pesztu, Łswocznego, Chy- 

roi a. Hneiatyna. Stanisła
wowa i Stryja ...................

Z Bełżca (Tomiezowa) . . . 
Z Rawy we wtorek i piątek .

Ze Lwowa odchodzą;
Do K r a k o w a ........................
Do PodwrłocŁysk...................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do f  ucz*wy Czerniowieo, Sta

nisławowa i Hueiatyna . .
Do Stanisławowa, Czerniowiec

1 S u eza w y ........................
Do Stryja, Stanisławowa, Hu-

sietyns, Chyr owa i Su-jfcej 
Do Stryja, Chy-. Lsw. i Suchej 
Do Stryja, Stanijławowa, Hu- 

•iatyna, Lawocrnego, Pesz
tu, Chyowa, Stróża . . 

Do Bełżca (Tomaszowa) • • 
Do Rawy we wtorek ■ • • 
„ „ w piątek

Po
ci

ąg
po

sp
.lu

b
ku

rj
er ° -Oą

4-03 8 50
2 20
2-OE 1 0 -

805 3 —
6-66

8-86
8-2f

12 08

2-28 420
4-U
4 22 7 —
916 1013

4-25

8-45
lo-ao

5-50

Pociąg
osobowy

928
315 !  2-38 g

715 
700 
6 22

7-29
9*52

ioas;5

6-58
10-1(

830
1035
1105

7 49 
5-01 
2-41

Uwaga1. Godziny drukowane grubemi liczbami, ozna
czają porą nocną cd godziny 6 wieczór do 6 m. 59 rano,
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OFIARA FATALIZM .
?  O W I E § O

■SCa»T*r»Xi*ir» &• ł>d.'®3ł.tópł»..

(Ciąg dalszy.)
To też skoro świt, nazajutrz pojechał do

swej willi, niezamieszkiwanej już od lat kilku,
jak wiemy, ażeby wydać potrzebne rozkazy ce
lem przewiezienia tamże pani Herbert.

Nader mało usposobiony do ufności wzglę
dem żony, nie uznał nawet za potrzebne uprze
dzić ją o tych swoich zamiarach; to też nie j 
wiedziała ona najzupełniej, że blizki jej odjazd 
z zamku był postanowiony.

Ten odjazd zresztą, nic nam nie przeszka
dza toraz już tego tu powiedzieć, nie miał zu
pełnie przyjść do skutku, taką to prawdą jest, 
że  c h ł o p  s t r z e l a  a f a t a l i z m  k u l e  
n o s i

Użyliśmy tu wyrazu: f a t a l i z m  w miejsce 
słowa: B ó g ,  które zazwyczaj zamyka przysło
wiowe zdanie przez nas przytoczone.

Z umysłu dopuściliśmy się tej zmiany.
Jesteśmy poniekąd fatalistami, musimy to

wyznać i zdaje nam się, że czasami Bóg prze
staje kierować biegiem spraw i zostawia je wła
snemu losowi.

Co zretfttą utrwala w nas dziwne to prze
świadczenie i pozwala w miejscu ścisłej wiary 
postawić tę teorję, to właśnie głęboka wiara w 
Bożą mądrość, z którą czasem nie możemy po
godzić biegu niektóry^ spraw tego świata.

Zdaje nam się najzupełniej logicznem i nie 
uchybiającem naszej wierze w Boga, przypuścić, 
że gdyby ten Władzca nieograniczony świata, 
ten jego Twórca raczył osobiście zajmować się 
tern wszystkiem, co si$ dzieje na ziemi, rzeczy 
nie szłyby na H’m tak źle jak idą.

Nieobecność Jerzego stawiała Diannę w zu- 
pełnem odosobieniu.

Stosunek wzajemny gości w zamku nie był 
bynajmniej tajemnicą dla służby. Kiedy nadeszła 
pcra śniadania, jed- n z lokai przyszedł do pani 
Herbert, dowiedzieć się, esy zamierzała zejść 
na dół.

Na odpowiedź przeczącą i przewidzianą 
z góry, podano jej na górse śniadanie, którego 
uie tknęła niemal zupełnie.

— Pani się rozchoruje jeśli jeść nie będzie...— 
prsemrwiała do niej panna służąca, która zda
wała się być do niej prawdziwie przywiązaną.

Mówimy z d a w a ł a ,  przywiązanie służby 
bowiem jest ogólnie biorąc komedją hypokryzji, 
mniej lub więcej zręczną, mniej lub więcej dłu- 
gotrw. łą.

— Nigdy nie czułam się zdrowszą... — odpo
wiadała Dianna.

A pociehutku dopowiedziała sobie:
— Jakże byłabym szczęśliwą, gd/by Bóg ze

słał na mnie jeduę z tych chorób, co jak grom 
powalają człowiekal... Bo i po cóż żyć? Nadto 
już cierpię!... tak na prawdę, zanadto cierpię!...

Te ostatnie słowa były pierwszem drgnie
niem buntu biednej kobiety przeciw temu fata
lizmowi, o którym mówiliśmy przed chwilą...

Oskarżała niebo o niesprawiedliwość!... po
wiedziała sobie, że przecież nigdy nie zasłużyła 
ani uczynkiem, ani nawet występną myślą, na 
męczarnie, które znosić była zmuszoną.

— Cóżem ja zrobiła! — wołała, — aby cier
pienia, co mnie przygniatają, padały właśnie z 
ręki tych wszystkich, których kocham najwięcej?

„Mój ojciec, za którego po stokroć dała
bym życie I... mój ojciec przeklina muie i uważa 
za ohciwe, wyrodne stworzenie, za córkę pozba
wioną serca i uczuć wszelkich!...

„Moja córka, to ukochane przezemnie dzie
cko, której pragnęłabym uennąć z drogi każde 
zwartwienie, bodaj za cenę wszystkiej brwi żył 
moich! moja córka uważa muie za śmiertelnego 
swego, najaieubłagańszego wrogs.

„Mój mąż nakoniec, człowiek, do którego 
należy cała dusza moja i serce bezpodzielnie i 
na zawsze 1 mój mąż wątpi o mnie i powiada so 
bie z przerażeniem, że nie znał mnie dotąd isto
tnie... Kto wie czy mną już nie pogardza a od

pogardy do nienawiści jakże blisko!...
„Tak więc wszystkie rany, które mnie do- 

sięgają,żadane mi są rękoma moich najdroższych!..
„To za wiele naraz boleści!... Nie godzę się 

na tyle cierpień... a naprzód bądź co bądź się 
stanie, ojciec mój się dowie, że przekleństwo rzu
cone na córkę występną nie mogło dosięgnąć 
córki niewinnej!...

Zaledwie powziąwszy to postanowienie, o- 
puśoiła natychmiast swój pokój i skierowała się 
ku pokojom pana Presles.

Zanim tam weszła, nieszczęśliwa kobieta 
mu dała przejść przez jedno z tych upokorzeń, któ
rych rana stokroć więcej boli niż pchnięcie 
nożem.

W jednym kąeie przedpokoju, poprzedza
jącego bibliotekę, siedział lokaj.

Podniósł się na widok pani Herbert i po
wiedział jej tonem pełnym uszanowania, z pod 
którego wszakże przebijała się zadowolniona nie
nawiść służalca, który bezkarnie może obrazić 
swego pana:

— Proszę pani, pan hrabia nie przyjmuje ni
kogo...

Dianna popatrzyła na służącego ze zdzi
wieniem.

Zdało jej się, że się przesłyszała chyba, 
lub przynajmniej źle zrozumiała i spytała:

— Co mówiłeś?...
Lokaj skłonił się jeszcze niżej niż za pierw

szym razem i powtórzył ten sam frazes:

— Proszę pani, pan hrabia nie przyjmuje ni 
kogo...

— Czy straciłam myśl? — pomyślała sob'o 
Dianna, — ozy też noc jedna tak zmieniła twa: z 
moją, że lokaj domowy mnie nie poznał?...

Przez ciąg długich godzin poprzedzając! j 
nocy, Dianna przecierpiała tyle, żo to ostatnio 
przypuszczenie wydało jej &ię niemal możliwej.

— Czy mnie nie poznajesz? ■— spytała tb - 
wnvm jakimś, bezdźwięcznym głosem jak głos 
lunatyczki.

Służący miał na ustach uśmiech ironiczn, 
niemal.

— O, pani, — odparł, — poznałem nijJ ski- 
nalej starszą córkę pana hrabiego.

— Cóż mi więc mówisz w takim razie?
— Miałem zaszczyt powiedzieć pani, że pan 

hrabia nie przyjmuje nikogo.
— Alboż ja jestem kimś, gościem jakim czy co?

I Dianna nie rozumiejąca jeszcze, postą
piła o krok ku wejściu.

Lokaj stanął między nią a drzwiami, za
wsze z najgłębszym szacunkiem i miodowym to
nem wymówił następne słowa:

— Pani zmusza mnie do wypowiedzenia tego, 
że otrzymałem od pana hrabiego specjalne po
lecenie, abym prosił panią w razie jej przyjścia, 
by raczyła nie wchodzić do pana.

____________  (O. d. n.)

2024

Kapy, portiery, firanki białe i kolorowe
poleca w największym wyhorze

po najniższych cenach

H a n d e l  F .  K N A U E I i  i  S Y N
pod „Złotym Lwem44 we Lwowie.

 ̂A AA firyżiilr Tntek cygaretowyoh hygienioznych
V W  9 Z i l . l l . f i k  od zł. 120  (najlepsze zł. 1"60.)

Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości
Krajowa fabryka Tntek cygaretcwyeh

8. W. Hiemojowskiego
2486 Lwów, Teatralna 8 (naprzeciw Katedry).

Opakowanie g r a t is .  Przy 5000 koaztn transportu ponosi fabryka.

B I E L 1 Z I N Ę  M Ę 8 K Ą
(now y k ró j francuski; 

w  n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  ja k o  t o :
Koszule, kalesony, kołnierze, mankiety, skarpetki, pończo

chy, chustki do nosa, barchsny białe i kolorowe etc.
ISO poi. ca

główny skład c. k. uprz. fabryki płócien

ED. 0BERLE1THNERA Synów
we Lwowie, plac Marjacki 1. 8.

P r ó b k i  i c e n n ik  na ż ą d a n ie  g ra tis  i fra n co .

T e l e f o n  N r. Sise«.

LA T A R N IE
grobowe

stojące i w iszące  
w gustowny cli fasonach

2-8 7—10 poleca
p o  ce n ie  fa b ry cz n e j

R. Ditmara
c. k. uprzywilejowany

fabryczny skład LA1P
w e L w ow ie , p la c  M a r ja c k i

Rysiki na żądanie bezpłatnie.

Józef
w c L w o w ie

we własnym

Hanke
R y n e k  lic z b a  38.
domu.

I > o  o d n o w i e - n i a  p o d ł o g i
poleca swoją za najlepszą uznaną i na wystawie rolniczo-przemysłowej 

w Krakowie 1887 medalem brązowym premiowaną
Masę woskową do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu 
dalej

  B u rsz ty n o w ą  g la zu rę  d o  p o d ło g i
nadaje farbę i połysk za jednem pociągnięciem H RB 

P o k o s t  d o  g ra n tow a n fa . F a r b y  o le jn e  d o  m a low a n ia  
L a k ie r  d o  p o c ią g a n ia  p od łóg .

Bzezotki do ażurowania podłóg 
„ „ zapuizoaania „

Sodę do prania 
Mydło „ „
Farbkg do bielimy 
Krochmal do bielizny 
Kroehmkl do firanek i koronek 
Korzeń mydlany do pnnia raat.rji 
Korę amerykanek9 Quillsja do prania 

materji
Farby do farbowania materji 
Farby na materje do szczotkowania 
Farby do piór kapeluszowych 
Pastę do odpolituro* ania mebli 
Pastę do Czyszczenia azyb i Bzkła 
Bibułę do ezyszcienia szyb 
Kredę selamowaną
Wapno wiedeńskie 244 2 —? 11

Szoaotki do froterowania podłóg 
„ do zamiatania ,

Farby do firanek i koronek 
Sznury do bielizny 
Bort z do bielizny 
Guma ,  „
Woda do rdzy na biel źnie.
Tryple w kawałkach i gałkach 
Czernidło na blachy 
Kwaśną wodę 
Ług kamienny
Szmirgiel w proszku do czyszczenia 

stali
Papier i płótno asmirglowe 
Froizek do ozyszozenia metali 

„ „ srebra
Pastę do czyszczenia metali 
Skórki irohowe itp.

Skład i pracownia futer
Błażeja Szarkiewicza

w e  L w o w ie ,  ul. Wałowa 1. 8 dom W. Wilczyńskiego,
poleca wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak męskie jak i 
damskie, astrachanowe płaszaze, rotundy, wszystko podług najnowszego 
fasonu czapki moskie i damskie, kołpaki do polskiego atiojn, wierzchy 
do futer i materje na futra, dywany do cań i łóżek, fasaki męskie i 

damskie, kożuszki dla dzień haftowane białe i bronzowe. 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką skuratnościs 

ręcząc za trwałość i dobroć wszystkiego. 166 9—12

Niniejszem podajemy do wiademości, iż z dniem 
2 Igo  października r. b. puszczamy w obieg piwo 
zimowe. Piwo leżak jest jak  dotychczas do nabycia.

Pilzno (Czechy) w Październiku 1889. 
Browar mieszczański w Pilźnie założony w r. 1842.

Odnośnie do powyższego anonsu joneralna re
prezentacja dla Galicji i Bukowiny ma zaszczyt d o
nieść, że oba gatunki piwa dostać można w bec*- 
kach po 1, ‘/j, i '/4 hektol. oraz w butelkach po 
% litry po cenach oryginalnych. P i w a  t e  s ą
najznakomitsze i najzdrowsze w śtoie-
cie zresztą nie czyni się pod tym względem re 
klamy, gdyż produkt tego browaru istniejącego od 
p ó ł wieku jest aż nazbyt Szan. P. T. Publiczności 
znany.

Z poważaniem

Jene ra ln a  reprezentacja
267 2— 8 browaru mieszczańskiego w Ptlźnie

Lwów ulica Krakowska liczba 1.

Lwowska Fabryka Asfaltu
i ulepszonych ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
S .  S z o l l e r i - Ł ^ s z i l r l w  w l c z a ,  inżyniera 

LWÓW, Korytna 18. 
polec*: A8FALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów ed wilgoci 
kładziemy na fundamenta w gorącym etanie, ELASTYCZNE IZO- 
LIBPLATY ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ r o l a  l O  o d
8  Bł. d o  S.SO. ryiokich gatunków do krycia daahów, LAK ASFAL
TOWY, do konserwacji dachów tekturowych, SMOLĘ ANGIELSKĄ

bezwodną. 69 78 —ł
Osusza asfaltem  jabe jedynym środkiem znanym dotąd w bu

downictwie najbardziej zawilgocone ściany w mierJcsniaoh. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojsmi ludźmi pabryaia dachowi 

tekturowe i reperacje tychże Mutr □  od 60 do 80 centów.
G P w a .r a m .c ja ,  5  l a t .

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje J ó z e f  E a p la t a ls k l .

m
i
i

tffe :
KfiWer .1 IVÓ W

Ceraty na meble stoły i pod 
umywalnie, Chodniki, Ro- 
gÓŹki gumowe i ceratowe,
Prześcieradła  g umo we ,
białe, czarne i czerwone, goto

we i na metry 
247 4—6 poleca

M agazyn wyrębów gumowych
R. K R IM M E R A

Lwów, Hotel Francuski.

Świeży transport

’ garnitnrdw do umywalni
porcelanowyoh, fajansowych, wedgwo- 
dowyoh, majolikowych ozdobnych, gu 

stownyoh, tanich, 
o t r z y m a ł  i p o l n o *

Kazimierz Lewicki
Lwów, ul. Trybunalska.

d 270 2—3

Za 4  centy
można mieć

I4PIBL w
Jadytty fabryczny skład w Galicji 
50 28—? Wyrób kraiowy
Wanien I Kanapek

prawdzwie cynkowych

z aparatem  do grzania wody
jtkoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

A. Król ikowski
Lwów, JsnnwHka 14 

Ilustrowane oenuiki na żądanie. 
Widie umowy także n a  r o -sp ła tę

Żywe żółwie
maleńkie, sztuka po 70 ct.

Z Ł O T E  R Y B K I
średniej wielkości, sztuka po 35 ct. 
małe po 25 ct., nadzwyczaj wielkie 

5 ct., wszystkie ładne i zdrowe.

Akwarja
potaniały obecnie i kosztują pła
skie na nóżce zł, 1-10 większe 
zł. 1-6 i zł 2.20, także są ozdo
bne akwaria w wielkim wyborze 

na składzie.

Mrówcze jaja
do karmienia rybek i ptaków, pa- 

kiecilt 10 ct., i litr zł. 1. 
Rozmaite muszle morskie i in 

ne ozdoby akwarjów, poleca

Kazimierz Lewicki
l w ó w .

Główny skład dla Galicji porce
lany, szkła i towarów mięszanych, 

przy ulicy Trybunalskiej.
» < 7 0  a—s

Elegancki jednokonny

E K W I P A Ź
do sprzedani*.

Blirsza informacja u odźwiernego ul 
Brajerowska 10. 138 29—7

TUTKI
p a p i e r o s o  - w ©

z papierków franeuekieh

wcenie od zł. 110 i wyżej
139 poleca praoownia

JÓZEFY PTłSZYŚSKIEJ
Lwów, ul. Trybunalska 1.16. U. p

Wino we flaszkach w dowolnej ilości.

Fco
5
p-ia>

&

DOOf-l

Założony w roku 1847

Handel i skład Win
Ludwika Stadtmiillera

-dOo&•aocr>rO

I*

-wa Lwowie, " U l i c a

153 polec*

oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie
rów, starki i innych wódek,

także wina aa miarę:
litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej, 
butelka „ 35, 42, 45, 50 centów i wyżej.

Świeże wody mineralne.
Wysełhi tak w większych, jak i mniejszych ilościach 

uskutecznia się natychmiast.
 Cenniki ną żądanie gratis i franco.
Wina we flaszkach balonowych 5cio kilowych.

B'90
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| PILIPTO N
włosom siwym i wypłowiałym po ta'1- 
kakrotnem użyciu przywraca piękny 
kolor. — P illpton nie farbuje, lecz 
tylko odmładza włosy , które pod wpły
wem tego znakomitego środka odcy- 
tknją pierwotną barwę. Cena flakonu 
2357 1 rfr. 60 ot.

Jana Ihnatowicza
magistra farmacji i ohemika sądowego, 
właściciela fabryki perfum i my doi 

toaletowych 
we Lwowie ni Kopernika 1. 8. 

w Krakowie, Sukiennice 1. 20 
w Czerriowcsoh, Rynek 1 3.

Boisety francuskie
tajnowszego kroju

w oenie zł. 2 50, 3, 3 50, 
4, 4Ł0 i 7

poleoa handel
ń

we Lwowie
cliea Falioka liczba 16. 
121

Już nadeszły z fabryki
Szklanki rosyjskie

bardzo ulu’ ione do HERBATY, kawy, 
wedy i f. p. wediug z-anego modelu
mnj«go jedynie ty lk u m-.ie na skła 
dzie, sztuka ofceon'e tylko po 80 ot.

Kazimierz
Lwów, ul,

Lewicki
Trybunalska.

o 270 2—8

Do polowania!
Śróf, lotki i kule

Tłuszcz
do smarowania broni

S m a r n i)  n iepnskalne
n a  ob u w ie

u

Józefa Hankego
we Lwowie.

7 244 J - ?

H E R B A T Y
ohiósko-rosyjskie, z oitaniego zbioru do 
brze nacią 
Mieszanka
brze naciągające i aromatyczne: V, kilo 

Nr. 1 nłr. 2‘—

„ w czerw. pud. „ 8 ,  
Sansitska familijna . . . .  f 
Czarna z kwiatem w białyoh pu

dełkach ........................ .....
Souchong w skrzynk. oryg. . „ 
aisow n aj przedniejsza. . . „

2-60
a-—
8-60

4‘— 
4-— 
5 .-

Herbaty Braci K. S. Popow. 
w Moskwie.

Etykieta czarna 1 fnnt ros.. iłr. 8'— 
,  czerw. 1 ,  „ . „ 8-00

Herbatę w proszku
V, kilo złr. 1-40 i złr. 1-70. 

poleca

Albert Szkowron
1—7 przedtem 2417

F. W. Królikowski
we Lwowie, plac Marjacki 1. 7. 

KAWA, wyborna w smaku gruboziar
nista 1 kilo złr. 1*84.

Korkociągi
stalowo, niklowe i z drewnisnemi rączka
mi, — także nowe patentowane z ma. 
szynką, ułatwiające wyciąganie najdtuż- 
•zfzh korków 1 kko i bez wszelkiego 
natężenia. Korkociągi sWadme, t. zw. 

soyznykowe i t. p.

TŁUCZKI stalowe do orsechdw
po 66 ot., złr. J. 1-10 i t. d.,

m osiężn e rosy jsk ie  po 45 ct.

Noże i Widelce
z ztjlepszej stali angielskiej i z pierw
szorzędnych fabryk oprawne w drzewo, 
w k ść, w róg, w heban, w metal niklo
wy, Alpaka, ctuóekie srebro, wielki wybór, 
po cenach statyoh i nadzwyczaj tauioh, 

poleoa: b 270 2—3
Kazimierz Lewicki

Lwów, ul. Trybunalska.

Poleca tylko znane
NAUCZYCIELKI. NAUCZYCIELI,RZĄD
CÓW, EKONOMÓW, Leśniozych, Ogro
dników, kucharzy i służbę dworską. — 
Bióro Kozłowskiej Sksrbkowska liczba 8.

282 1— 8

Mężczyzna
lat 31, pensją mieeigozcą 50 tł. chciałby 
się ożenić z pinną lub młodą wdową, 
Żjdar y jest skromny p«»*g Adres : post.

rent. Lwów Jó*.*fn. 280 1 8

Wyszły z druku najpopularniejsze 
kalendarze:

„A n an as“
kalendarz humorysttyesny 

iIlustrowany.
Treść pióra najlepszych humory 
stów. — Rysunki Kostrzewskiego, 
Kruszewskiego, Ichnowskiego, Ku
charskiego i Wł. Szymanowskiego.

Okładka chromolitografowana. Bo 
gata część kalendarzowa i informa 
cyjna.

Cena 60 ct.

Najtańszy illustrowany

C e n a  2 5  ct.
Ozdobne kalendarze ścienne, egzm 
po 15 ct. Kalendarzyki kieszonko

we po 18 ct.
Ekspedycja w drukarni A. Ko 

ziańskiego w krakowie, ul. Szewska 
liczba 21. 277 1—6

Anonse PP. Abonentów.
Które k a ż d y  abonent ma przy* 
esilej um ieszczać b e z p ł a t n i *  
W  objętości 12 wierszy mie

sięcznic.

ftlóro dzienników we Lwowie
ul. Karol* Ludwik* 1. 9. przyjmuje pre
numeraty i ogłośsenia do w s z y s t k ic h  
g a z e t  c a łe g o  ś w ia t a  w oryginal
nych cenach reaikoyjuych.

DO SPRZEDANIA. Hao Mariaoki (nad 
Szkowronem sześć foteli i kanapa. Cena 
przystępna.____________________

Do wydzierżawienia folwark w Oryszkow- 
oaoh (900 mórg.) od 1 lipo* 1690 r. 
Bliższa wiadomość u właśoioiela w Ory- 
uzkowosch, pcozta Btrgftliska nowe.

Kandydat adwokatury z pćł roczną 
praktyką, poszukuje posady w kaneelarji 
adwoi., Łaskawe i  głos jenia: Pohorilla, 
Przewłoka o p Buozaoz. _____

Nauozyoielka, która w domu moim prz*z 
dwa lata sumiennie i z znsjomośo t  raa- 
ozy ksstełoiła dwie psnienki, posiadająca 
język francuski, niemiecki i muzykę, 
z chlubnemi ś ' iadectwami dla nieprze
widzianej domowej zmiany, poszukuje na
tychmiast posady. Potrzebującym przeto 
śmiało polecić ją mogę i bliższyoh obja
śnień chętnie udzielę. S M. post. reet. 
Jarosław.

Dyetarjusz rutynowany, s pięknem pi
smem znajdiie zaraz umieszczenie przy 
o. k. sądzie powiatowym w Stryju. Płaca 
25 złr. i wył ej miesięcznie. Zgłoaió się 
pisemnie do Naczelnictwa sądu.

Koń skaro-gniady, lat pięć, prawa noga 
biał* i gwiazdka mała na czole, rasowy 
po Gidranie, eiinie zbudowany, spokojny 
może być pod wiersoh lub do zaprzęgu 
użyty jest do sprzedania. Zgłoaió aię do 
zarządu dóbr Bełżec, ataoja kolejowa i 
pooita w miejscu.

Odpowiedzialny redaktor; W a c ła w  M a s ło w s k i, Papier » fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. Manieokiego. —  Zarządzeń Walenty Hodak,


